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Nr. 112. We Lwowie, Środa dnia 14. Maja 1884. Ro k XV

w y c h o d z i  c o d z i e n n i e .
Przedpłata wjaosi Lwowie rocznie 18 zlr. — półrocznie 

9 zlr. — kwartalnie 4 zlr. 60 ct — miesięcznie 
1 sir. 60 ęt.

Z przi ■'a pocztowa w panatwie Austrjąckiem 
24 zlr. — pófrwcr.niL 12 zlr. — k «'
miesięcznhCU«r- 

Z przesyłką j^ozlpw* *» granica, do całych Niemieo 
rocznieJęO , 6 .12 > ■ >k, 6 wg.
dc FrAcji i • wioch i Szwajęani rocznie
80 franków -  fwai ^  'rankół

i roczn a 
ie 6 ilr. —

Kękopisói
łpgtpja 10 cnt 

ikcia rn  zwraca.

i IR iv o * i r

Biuro Administracji D « > a .  * ± * 8 ?  Pj**

i Spł., w’ WarfcaWie 
anonsów w Paryti inlkownik Raczkowski 
Peizaonier 32. Ogłoszenia pneyjmoje Ajanąja p. ao. 
CiborowsJ { j  I .« Clenent 4 Pani. # . .. .

Ogłoszenia przyjmuje sięza oplata® ct. od mugsc* otęętnsci 
jednego wiersza drobnym drukiem Tpakii}). . 

Listy z pieniądzom maja hyó przesyłane wsnko do nann- 
nisteaq}i IWisusts PMbiego. Listy reklamacyjne 
nieopiecsptowaae nie podlegają opłai ■.

Rrtłamy w robry®# „ N .. łu i*  20 ct w  m «tt.

Lwów 13. maja.
Każdy niemal dzień przynosi nam coś noyege 

w sprawie kolei Północnej. Najr owsae lapątry- 
wan.e co a stanowiska rządu w tej kwęstji przy­
nosi Csas krakowski. Pismo to wygłaska zdąnia, 
k' irych nie odważył się dotycfaczai ”ypow;ed*ia  ̂
żaden organ par excettence rządowy.

Oto mniema organ krakowski, że rząd mogło? 
sprawę kolei Północnej załatwić na własn**- iftkę, 
pomijając upełnie parlament , .

BŁa ludzi, którym przedewszyo.kiem chpdzi 
o rząd jako taki, którzy każdy rząd go*'"” ! po­
pierać dlatego, że jest rządem, takie âi pienie 
sprawy byłoby zapewne najpofidafis: 1- .  ui 
jednak znalazłby się taki gabinet nie mówiąc 
już 0  ministerstwie hr. T flfegp “  1
ogromną odpowiedzialność necbciał przyjąć ną 
swoje barki, o tern pozw l a m /  fobie mohno /w^tr 
pić. Chyba prsypuścićby trzeb , że załatwienie 
sprawy wypadłoby tak, , 1 choeca a opli 1 pu- 

lic aa W razie niech rząd załatwia spra-
ę i bez parlamentu. Jednakże 1 w ym razi*
l0j aby zarznoić rsądowi brak nprawnienia do 

łoUngn kro 1. Przecież wszystko, co wkrącza 
w zakres budżetu, iest przedmiotem obrad Rady 
państwa, a nie 1 «my, czyby się dała pomyśleć 
ugoda z koleją Północną, któraby się nie opierała 
o budżet P ry i •‘ oafi*fsnie .wi«° c ^asu uważać mu- 
aimy za beap^dssatne i sprzeczne z zasadami 

onstj ' icji a więc możemy być spokojni, że rząd 
nip pćjdyie cą radą ueasu 1 sprany z koleją Pó] 
nocną w żalnym razie nie załatw* na własną 
jrębę*

Co się ty ty dalszego przebiegu sprawy 
w parlamencie, to znów fcmu miły się rzeczy cokol­
wiek. W ostatnich dniach mianowicie powstało 
w kołach parlamentarnych apatrywanie, że rząd, 
nie chcąc dopuścić do przejścia do porządku pad 
swojem przedłożenjęm, mof ̂  w danym razie uniknąć 
w ogóle wniesienia sprawozdania komisji do Izjiy. 
Potrzeba tylko, ażeby komisja kolejową ja'c nąj 
mniej spieszyła sir ze swoj,m sprawozdaniem, ą 
tymczasem upłynie lftn krótki czas, przeznaczony 
jeszcze na sei } parl“ nentui i spp awo-dąnie ko­
misji nie stanie jut nr pqrządku imiennym bie­
żącej sesii-

5rt- tą z końcem czerwca upływa termin, 
w którym ’ząd miał uzyskać od parlamentu po­
twierdzenie ugody. Umowa więc sama przez się zo­
stanie rozwiązaną, a rząd wolny będzie od wszel­
kich zobov:ązań.| zyjtak się stanie rzeczywiście— 
nie w  jmy. Jdybj jednak rpęczy wzięły taki 

»rpt, to miałoby to podobne znaszanie, jak gdy­
by fcwmął .przedłożenie z .Tł»inęj inicjatywy

Najważi sjszjrm wypadkiem drn ostatnich w 
sferze zagr '*aę polityki, jest bez wątpienia 
dotu * w memiaok u rpiobstaga w sprawie prze­
dłużenia ustn gy przeciw socjalistom. Rezultat 
j ej — przyjęcie ustawy m łą stosnnkpwo większo­
ścią głosów — podaliśmy już wczoraj. Dziś p sy  
taczamy liczne głosy dzienników niemieck' h o 
tem ną owszem zwycięstwie parlamentarnem ks. 
kanclerza. Owoż Voss. Ztg , organ stronnict 
tz. .woluomy sinych,* których jednak ks. P sm .rk 
w m orę  swojej ciągle identyfikował z byłą partją 
po^ępow"owr manifestując ku temuż niechęć naj­
wyższą Pora. Ztg tedy tak. aję wyrażr: „Uzna- 
niem prawa -roboto w do żądania robó. od pań- 
ątwa, wypowi ćfeial k»- kąnclera sat <dę w sku­
tkach swoich tak rewolucyjną, jakiej nigdy jeszcąe 
nie słyszano z tak wysokiego stanowiska.* Nato­
miast Nąt. Ztg.. organ liberałów mniema! te .ks. 
Bismark p< -ołująi się p-«y tej sposobności na 
tyle razy jut cytowani postanowienia pruski' go 
powszechnego piara krajowego, uvśiał  w gn uc«
rzeczy jedyme o „Do..iązin pańsH któż- —
pomijając ppię Kę ad uh ,TiPno n hv Ą
lach beZrtbocm, spowoć danego niez, ylien * rv- 
pidkami, przyjść Raąie roi z ^ ncr W  
dostarczenie jej r »tjr. Obowiązek ter>. - .  dnaaie 
s nt" , onalnie Not- '• — n.zuawali łąw°.Łe i 
spełniali liberalni, tak dobrze w czasie wsęhodaio- 
pruskiej, jak górno-szlązmej nędzy i niedostatku 
?v „iechnego.‘  Wjsoce konserwa ty mt 
,(g. wita . uniesie em mowę k-. Pisiąarki B\yy.

pad; \ylko posłuchać — pisze Oh “  ^  wiadai â.
kanclerza c osunkach warstw biednych w 1 el^cjj 
miastach i na prowincji. Wiellr,‘ » miasta ze sy .iip 
proJeL,Tjatem, stwonouyn prze* spekulację, która 
zńisjczvła natn-tna ororanizację PraV  -
pr ew. asem, stu jr.iouyu -r--— -
zniszczyła naturalną organi »cję pracy , ąij 
wrzod“Tn ia ciele szego życia socjalnego. Mó­
wiąc dziś o pjrąwig pracy, należ; pierwszej unji 
postawić kwestję jej organizacji. Tylko w taki 

można z współrdziałemopi , iiuzua z wspoit -laiem —
laradzić d p’ejszy.m okropn-rm atosunkopa w za 

prerie pracy wsroa wielt\Qh miast i ogm-1 Pr ê 
mytłowych,*

Proces
wttń J. i  Kraatrliii i Hatschii
rygui r sprapojKfąnie 9vfu  rmiTfa IfrisKtego'.)

Lipsk 1.0 kwietnia.
W łg  lalzzy.,

Dnw 18. marca ir ,x likwiduje Hentsch dla 
„R.* marek 130 i sUwią nara2 at siedm oferf -d.
noszących się prze ra^jie do tajnych -któv

d jednymz listów do Adb apiał,  ^m tsch:
,R .' otrzymał od nas książki i nadomości, któ- 
ryd od nikogo u ego otr^mać ^  m6ri;  któ. 
rych i ja nie mógłby? e >̂ »dyby« ^  pomocą 

■4 ^ojągc 8tąnow’ol,a n»‘ m w  .wszędzie przystoi ? 
w  hpnie z 16. Łaurca 18r l jest mowa c rc-uł;* 
minii, Jl ó̂ry wido. jie  był. od»nco"y, ^  teraz 
,w  jałkieni prawidłowi1 najdni  ̂ się stanje.fi 
„ii, mus wziąć, — pił® Hentsch — ponieważ 
?a obstaiował-'

Odtąd przerwały ię tosunki z Rosją, które 
Uenfech w ustach z 7. i 18. stycznia starai się 
ząoi « nawiązać, czyniąc różne oferty. To mu się 
jednak nie udało, ponie aż ,R .“ był w ogóle nie 
zadowolony a ostatnich prac jjgo. Adler pisze 
c Hentscha: „Nikt Panu nie przypisuje, że spra­
wozdania muszą mei. pewną długość, ró- 
WI*e * ll°zba ich jest obojętną. Chodzi głównie
0 o, żeby posiadały t r e ś ć  taką, jaką p o d o bn e  
korespondencje mieć muszą. (Obydwa słowa pod-
reslone). Dla sprawozdań ogólnych, które dni- 

Kują się później w dzienniki ich lub w ogólnie do- 
s ępnych pismach, nikt podobnych koresponden­
tów nie utrzymuje. Wiele sprawozdań nie po­
trzeba, lecz muszą one ^osiadać charakter wy 
łącznie tajny.*

Jeżeli przeto Hentsuh nie mógł «eraz w zu­
pełności zadość czynić żądaniom: i wymaganiom 
to była w tem zdaniem Adlera zupełnie inna 
przyczyna, aniżeli ta, którą Hentsch podawał 
Hentsch chciał Adlers wobec „R.* zdyskredyto 
wać, ażeoy go usunąć i potem samemn zająć 
miejsce jego. Adler pisze o tem dnia 16. marca 
1883 uczyniwszy Hentschowi zarzut, iż go wy' 
parł także od Kraszewskiego.

„Mnie się zdaje, ie Pan teraz zrobiłeś taką 
samą sztuczkę, jak u Ku, gdzie jak Pan sobie 
przypomi *»z, również w ost inich czasach kore­
spondencja była tego rodzaju, iż sta y nie obciął 
jej przyjmować, chociaż później otrzymywał ko­
respondencje pochodzące a tego samego źródła. 
Teraz Pan zrozumiesz, iż ranie tak łatwo w pole 
nie wywiedziesz, skoro ja w dzisiejszem Pańskiem 
postępowaniu pewną analogję odkryłem, zwłaszcza, 
iż już raz pisałeś mi Pan do Wiednia, że mógł­
byś sam pójść do rosy. j ambasady w Berlinie, 
gdzie masa kogoś znajomego itp. Cóż to znaczy 
innego, jak że Par chciałeś popełnić na mnie 
nikczemną zdi dę. Ni* dłu » potem w w a ł też 
.it.* 1 iunk: “

da(a 22. kwietnia 188S pisze ten sapa: 
.Dotychozas zawsze jesżoze mniemałem iż istnieję 
uczciwość i u łotrów (Spitzbuben-Ehrlichkeit), 
teraz przęhon«ję się przeciwnie.*
HI. Danj iesien » o z y n i ou , ;  r z ą a o w i  a u ­

s t r i a c k i e m u
Jak już r.spomniel‘ jmy, da>«ał Adler współ- 

oskar^onemu Hentschowi zlecenia, obok prac dla 
Roi i dostarczać ich równ eż i dla rządu austria­
ckiego pod literą „Ó.“

W połowu, r. 1881 b°wił Hentsch w miejscu 
kąpjai.owem Cołberg, ga ie często stykał się i ot 
cował z oficerami i zdołał skłonić jednego z nich, 
kapitąna Th: de, do wypożyczenia mu dzieła no­
szącego tytuł „D ie VerwerH ng de$ Infanłtrie Ge- 
tcehręs Nr. 71 neb&t einer Anteitnng emt Distan- 
ensch -en ton A Mi-g, honigl. bayrischen Haupt- 
mnn, r Ti iedc chocis* wiedział, iż dzieło było 

te len., gdyż jut we wstępie oznacza je mini- 
stL^two wojny_ jako poufną ksjążkę służbową, 
uczynił to w zaUlauiu ao dawnego kolegi. Hentsch 
kazał niemal cal książkę, liczącą okołę 105 str. 
odpisać 1 doręczył ten odpis Adlerowi D„ ia 0 
lipca 1881 pisze on a Colbergeraiinde: .Mieg’a 
mam już, i za 500 marek stoi do dyspozycji, je­
dnakże po załatwieniu innych spraw.* A z Berlina 
pod datą 24. sierpnia 1881: „Nie weźmiesz mi
pan za złe, iż po raz wtóry na lep siać nie chcę i 
Żądam ubezpieczenia. Wypracowań i koreaponden- 
cy j, które leżą gotowe , nie wydam prędzej, aż 
pieniądre otrzymam i zarazem będę miał 
gwarancję, iż 500 i 50 mark będą mi zapłacone. 
Pan wieęz b iidzo dobrze, iż nic przeciw panu 
przedsięwziąć nie mogę, skoro pan będziesz jnż 
miał pracę w ręku.*

Że te uwagi odnoszą się do książki Mieg’a, 
wynika z natury rzeczy i nadto sam Hentsch to 
przyznaje.

Nie wypiera się także, iż książka doszła do 
rąk rządu austrjackiego. Była to jednak ostatnia 
prąca .nadzwyczajna*, podczas gdy koresponden­
cje 8zły ał do końca r. 1882. Przyznaje dalej, że 
mą stosunki, jakie Adler utrzymywał a rządem 
ąustrjackim, były wiadome, a tłumaczy się tylko 
nieznajomością prawa. Książka ta była do tego 
czasu trzyman- ściśle w tajemnicy, co ze względu 
na dobro państwa niemieckiego nieodzownie jest 
potraebnem.

IV. Próba .
iyły podc^cer przy gwardyjo&ich pionierac 

ssmann, miał u Hentscha, jako rysownik, stałe 
’ ecia za, wynagrodzeniem miesięcaaem 60 ma-

ilećenie^^6®0 razu (w r* 1881) dał mu Hentsch 
były ha ^ypatrywać się nowym próbom, jakie
siębrane piU ćwio2ezi Ś m  kolejowego przed 
aże /  ćwiczeni5- * iea" wysok0. oparkanirny, 
przez nikoe! się £db ł°' Ljie
prze- dziury »  r  ,2iane> Cos8mann obsa T0̂ al 
on te odbvwałlar- nie te 6wiczenia- Widział
1 n  «ow ro t4  *1 ™ ° 7  oben'n^ . . ‘ esaraaNaa iutrz ^ 7  19#, żo co widział.

f  i N  ą - o *  *
odnoszące się do zapro, , J

m

względnie transporcie Kolejowym armji niemieckiej 
ku granicy zachodniej i  doniesień odnoszących 
się do instrukcji służbowej dla połowych telegra­
fów rządowi frai Buskiemu przez dwie samoiftne 
czynności, chociaż było im wiadoraem, iż zatrzy­
mania w tajemnicy tych doniesień debro państwa 
niemieckiego nieodzownie wyr r

B. Frp Ciszkowi H e n t s c h :  Za udi.alanie 
w latach od 1876 do 188* za pomocą TOambitych 
czynności

I. Doniesień i wi&domfości, 'o których aobrze 
wiedział, iż zachowa,ni< i A  W- f* . .cy leży 
w interesie dobra państw^ niemieclango, miano­
wicie :

1. Rządowi rosy js^un  doniesień a) o ile, ci 
koni wojskowych; b) fortyfikacjach twierdzy Me.. - 
cs technicznych postanowieniach, dotyczących 
fu-tyfikacyjm artylerji i budowli g roi ono- 
wych.

2. Rządo.n austrjaęjdomn wiadu mości o u r ­
waniu karabinu N. 71 dla piecdioty.

II. Za zamiar podawana temuż rządowi wia­
domości o narzędziach do sztormu (Stam ge- 
rdth), o których wiedział, iż dobro państwa nie­
mieckiego wymaga koniec*nie zachowania iob w 
tajemnicy wobec innj oh rządów — a to przez 
postępowanie, któr„ r amionuje początek wykona­
nia czynu.

Zbrodnie te winne być ocenione według §§. 82 
Nr. 1, 74, 47, 43 kodeksu kaniego. Wnosi przeto 
prokuratorja, aby głói \e postępowanie odbyło 
się przed połączonemi senatami lamemi II. i III. 
t|-ybanału państwowego.

Ś r o d k i  d o w o d o w e .
I. Ś w i a d k o w i e :  1. Komisarz kryminalny 

Faul, z Drezna. 2. Przełożony -urzędu ( An toor-
teher) Feurig, z Schónefrerg koło Bmiina. 2. Flora 

Heinitz, (gospodynią Kraszewskiego) z Drezna. 
4. Bodanowicz, major rosyjski na pensji, z Dre­
zna. 5. Cossman, fótogrl (dawnie rysownik u 
Hentscha) z Frankfurtu. 6, F: 'edrich, porncznik 
pr-jy pułku, kplejowym a Becliua. 7. Balthazar, 
POrpcznik przy reński prłku pionierów z Ko- 
' ‘ encji. 8. RiippeL poruaznżk przy pomorskim 
pułku artylerji palowej z Szczecini 9. Migula, 
karita przy 1 iboratoijum rakietowem z Spandau. 
10. Liebig, kapitan, ar set Jyrekcji przy wspo- 
mnianem laboratorj jb u Spandau. U . Hofmancj 
kapitan na pensji z Berlina. 12, Hartmann, za­
rządca laboratorium rakietowego w Spandau. 
13. Płiuzner, koniuszy wego królewskiej wysoko­
ści księcia Wilhelma z . Poczdamu. 14. Pniower, 
rądca „amtsg in :htu* w Berlin ie. 15. Brause- 
wetter, radca sądowy z Berlina. 16. Gaede, se­
kretarz magistratu z Berlina. 17. Thiede, kapitan 
przy 54 pułku piechoty z Cołberg.

II. R z e c z o z n a w c y :  1. Von Borek, major 
wielkiego jeneralnego sztabu. 2. Von Gassler, mą- 
jor z ministerstwa wojny. 3. Erfiing, major przy 
ministerstwie wojny. 4. Seegelt, radca kancela- 
ryjny z Beri: 1. 5. GottschaU^ inspektor kanco- 
laryjny W "erl :e. 6. K ipro icz, księgarz i tłó- 
n; oz sądowy dla języka polskiego.

III. D k u m 1 n t a. Wspomniana w akcie 
oskarżenia korespondencja oskarżonych z Adlerem 
i listy jenerała Feldmanna, urzędowe relacje 
ambasady niemieckiej w Paryżu i prezydjum po­
licji w Poznaniu. *

* *Duia 19. marc_ 1884 wydał tr hun
państwowy w Lipsku (pierwszy seniit karny) wy­
rok wprowadzający postępowanie główne przeciw 
Kraszewskiemu i Hentschowi, a zarazem uwal­
niający od postępo wania sądowego Władysława 
Szczepana Anastazego Konopackiego i Szczepana 
Kai mu ia Bodarowicza, którzy pierwotnie na 
nodąta-w-*0 §. 92 poa. 1. kodeksu kurnego poso- 
si wal w śledztu j. Kraszewskiego pozostawiono 
na podstawie świadectw lekarskich a powodu bar­
dzo nadwątlonego zdrowia na wolnej stopie za 
złożeniem kaucji 30.000 marek, zaś Hentscha za­
trzymano w więzieniu. G. Smólski.

(Ciąg ddUey nastąpi.)

ne przez korespondentów Kraszewskiego, {a o I postępować, 
które z samej sprawie chodzi, w pismach pa- j meatu 
ryskich nie były ogłaszane, ńie wiele można 
przywiązywać wiary do jej badań, gdyż nie umia­
ła się u policji francuskiej Wywiedzióć, iedy Bro­
nisław Zaleski umarł.

Lipsk 12. maja. (Tel.) Rozprawa urwała a 
przerwą jednogodzinną do 5. wieczór. K ra sz e w­
ski  omawiał fakta znane a akta oskarżenia, z 
największym spokojem. Chciał on pośrednictwem 
zwojem pomódz tylke przyjacielowi swemu, Z a ­
l e s k i em u ,  w otrzymywaniu koreepoudeneyj w 
sprawach wojskowych. Zresztą nic go nie obcho­
dziło i nie wie o liozem

Dziś nadeszło do prokurator, pismo B i­
smark  a, odnoszące się do procesu, co wywołało 
sensację. Pismo to będz e odczytane później. Kra­
szewski odpowiada w ogóle stanowczo i jasno.
W ciąga rosprawy zapowiedział prokurator ła­
godniejszy wymiar kary odnośnie do jednego z 
faktów oskarżenia. Zwrot pomyślny dla Kraszew­
skiego.

Przesłuchanie eksperta wojskowego, majora 
Wo d t ke ,  było t% e. prócz tego przesłuchano 
jeszcze 5 świadków i trzech iinych ekspertów.
Znużony rozprawą położył się Kraszewski znowu 
do łóżka. Lekarze odradzają mi "działu w ju­
trzejszej rozprawie, albowiem mogłooy nastąpić 
pogorszeni 1. ________________

ważne tąjne rzeczy,
j i „  do ^  wąa | fe»w> W »

rządy, wskute czego odi- „ b P 1
ćwiczenia batalionu gw ard^ t, lh‘ię równoczesna

ta rek ta. przHelo
Heatsch , ię poęiłtko

..‘kowania
w zawieszeniu. ilea“ cn uouaąm o-
wo zupełnie tego faktu, huej at<;; ae2naj  ie 
Cossmann przypatrywał się tym tajnym ćwicze­
niom, zaprzecza jednak, ’ skoby to czynu 2 jep  
polecenia.

Na podstawie powyżej wy.uszczouych fąktó
wnosi sie oskarżenie przeciw :

A. dóiefew' K r a s i  e w s k 1 emu i Fr»u- 
10’ H e n t  a c h o ł Za udzielanie wspólne 

w lataoh od 1876 do 1881 doniesień 0 mars7u

Lipsk 11. maja, godz. 6 wieczoism. Krą- 
ży pogłoska, iż Hentsch po przywiezieniu go dio 
Lipska usiłował za pomocą trucizny odebrać so­
bie życie. Ztąd pochodzi jego choroba. Dzisiaj. 
Hentsch ma się znacznie lepiej i stanie przed sn 
dem według wszelkiego prawdopodobieństwa oso­
biście. Saul dotąd nie przybył, co Kraszewskiego 
bardzo niepokoi; jest w gorączce. Przypuszcza 
on, że Saul, wskutek intryg, gotów byłby opu­
ścić go w ostatniej chwili. V takim wy- 
padkn Kraszewski zdecydowany jjst bronić się oso­
biście.

Lłpi 11. maja, godz. 7 */«. Saul przybył tu 
przed chwilą. Kraszewski uniesiony rpdością, go­
rąco go uściskał. Obecnie jubilat jest w naj- 
lepszem usposobienia*' i żywi otuchę wy­
granej.

Lipsk 12. maja. (Telegram Gos. Hr.), 
W sali rozpraw, gdzie toczy się proces Kra­
szewskiego, zasiadają w dwóch długich szeregach 
sprawozdawcy europejskich dzienników. Przy sto­
le zestawionym w fc ‘mie podkowy, zasiada 14 
tędziów pierwszego i ur iego senatu trybunal­

skiego w długich czerwonych togach, w uerwo- 
nych, okrągłych biretach kar nitnych; przy ma - 
łym czworograniastyr* stobki zasSdają cskjirżt.- 
ni ze 8vrymi obrońcami. T> jojaae koła jurysto.’ 
dziwią się zaniedbaniu, a jakiem akt. oskarżenia 
został rygotowany, a wzgl d*ie i samo śledztwo 

rowadzone było.j Oskarżenie »ałe pizeciw KSa- 
oa iwnkiAmu opiera jię ńa tego Jtos»ukach z Z~- 
leSkim ; śledztwo nie postarało się nawet, aby 
iktę śmierci Z kiego dokładnie oznaczyć i po- 
wią^a: Zaleski, umarł w r. 1880 af5o l881. Jeżeli

Korespondencje.
Wisdeń 10. maj 1.

Dalsze widoki w sprawie k -1-  Półnm uj).

(R.) Na podstawie p*.wnjch anych ski ła_ 
liśmy w ostatnim lisęfe na mo^Mwość iż r_ąd 
cofnie >rzedłożenie swqjv  ” Pr >dmioeie igoar a 
hćleją Północną. Wobec : iktu, że w. całej Lańe 
poselskiej nie ma rzeczywiście . i i  jednego saSo- 
wieka, k 'ryby chciał ub mógł na podstawie 
przekonania podnieść głos w obronie przedłożenia 
tego, o którem najprzychylniejsza nawef rządowi 
naszemu krytyka nie jest wstanie pow:sdziećnic 
innego, jak tyle, że jest ono nie do przyjęcia, 
nie pozostaje w rzeczy samęj rządowi nic innego, 
jak tylko cofnąć się z h< lorft Dodajmy jesz­
cze do tego i tę okoliczność, tę  jut a natury 
przedmiotu sa ,ego kouuqja kolejuwa rozporządza 
jedną tylko alternatywą zaproponować albo przy­
jęcie ugody tak jak jest,; albo ją; odrzucenie w 
całości. Gdy jednał pierwsze jest wprost niemo­
żliwe, musi komisja zastosować drugie i wnfeść 
przejście do porządku dziennego nad przędło*. - 
niem' rządoi rem. Zdaje nam się, że rządowi na 
każdy wypadek milszem będzie cofnąć przedłoże­
nie „sua sponte,* niż być zwszbnym pafrzać, jźb 
przedłożenie tak ze strony najzagorzalszych nie­
przyjaciół, jak i nąjprąyęhylńiejązTck p yjaciół 
jednomyślnie zostanie Irzuconem.

Ponie* z jedni 1 taług odnośnych postu u 
wień porządku postępowania pr lamei ’ irnego, 
przedłożenie nie może być pierwej cofniętem, ał 
komisja nkończy swe prace i wniesie sprawozda­
nie io Izby, będzie więc p. minister handlu mu­
siał wypić aż do dna kielich gorżkiego zawodu, 
przysłuchując się rozprawom subkomitetu i ko­
misji, zanim mu wolno będzie oświadczyć, łe już 
me ma pretensji, ażeby Izba dziecię jego urzędu 
policzyła w poczet istot zdolnych do życia.

Zachodź teraz pytanie , jaka zmian zajdzie 
w całym stanie sprawy, jeżeli przedłożenie rze­
czywiście zostanie cofnięte. Ażeby 'trzymać na­
leżytą odpowiedź na to pytanie i ocenić ją zg ■- 
dnie z istotnym stanem rzeczy przedewuzystkiezi 
przypomnieć należy, czem się kierowała i :ieruje 
dotychczas Izba poselska w postępowaniu swem 
wobec ugody, zawartej a koleją Północną, a wzglę­
dnie wobec Mn czuości rozwiązania tej sprawy 
w przyartośc W tym celu wystarczy wskazać 
raz jeszcze na to, cośmy już w poprzednich li­
stach w tym przedmiocie mówili. Z jednej suony 
w usposobieniu wszystkich niemal kół parlamentar­
nych góruje zgodnie z dotychczasową polityką rząiu 
i ’ większości idea upaństwowienia jako ultima 
ratio korzystnego rozwiązania sprawy, z drogie., 
obok tej myśli podnosi się zapatrywani; , iż nie 
należy w niczem irZesądzać nsfaHcznógó wyniki! 
spr~w? nie należ, w żadnym wZgl^ame mąVać 
rąl rządowi, nie należ, mu daWaó , fetażnej 
marszruty,* bo tym sposobem dzirht się pośr; ■ 
dnio tylko na korzyść Towarzystwa kolei Półnr- 
cnej. Niech się, tylko Towarzystwo dowie, łe rzą­
dowi nie wolno załat ić sprawy inaczej jat tylko 
zapomocą inkameracji, a podyktuje takie warunki 
że każda ugoda może być od nieb łepszt Pod 

Jywem względów na obydwa j^ąw ł̂sze- Shpatry- 
wrnia zdawało się być rzeczą-n^jodpswiedniejszą, 
by poprowadzono rzecz w tym kierunku, że par- 

lament nie sprzeciwia się wprawdzie ugodzi , je 
żeli możebnem 1 est 1 wrze6 ugodę korzystniej izą. 
albo przynajmniej tak samo korzystną, jak Upań 
Stwowienie. — Jakkolwiek więc mniemano, że 

drodze upaństwowienia najlepiej da się -aotf. 
nić zadość interesom państwa, niemńie jsdmtk 
ciało prawodawcze nie daje rządowi dyrektywy, 
uważając za nieodpowiednie wiąmuie mśf 
w jakikolwiek sposób:

Zaproponowano więc mofcrw ; P' A  
do porządku jako formę, która . Vo ^
X . ow  ‘  'ejszą. G sy raeczywiżoie^jesr WKą*- zy 
jn o ie  byłby lepsz* ja  iś sposób _ ^
wyższego zapatrywania parlamentu, a
razu stano-mo rozsłrzy^ąć. Pośó, że w. mot13
w acł przejścia, do  2 ? -J*
m niej częściow o odbęa ją  się WJw* przew odnie
parlamentu, a gdTrby te motgw »dahrr«ę chw ałą,
mógłby j» -  Tgąd - 1 erpotc z nich dla śiebie pc

zatem ambasaóc. niemiecka w Paryżu przy in- irą i - d j a r # ^ L t ó r a ,  nie przesądsając niesegu, 
nej okoMrności utrzymuj 9, te tem; »- traktowa- iwskazywałabj mn przecież, w jakim kierunku mżfciw ^  iWidł

ażeby ladowolić łyjzenia parla-

0  tem to należy praedewazysth* „  A-miętać, 
ażeby ooemć, ewentualne cofniecie przedłoże­
nia ze strony t< go, który je wniósł, tj. ze Strouy 
rządu nie da się w żaden sposób nazwać ko­
rzy? iym zwrotem w przebiegu sprawy, lym bo­
wiem posobem zaputrywrari , zaWaite * moty­
wach wifiosku dr. Herbsta, nie staną ir uchwałą 
Izby, a ża podstawę dalSzjreb kr^bń-ń rządu w 
cełu rozwiązania kwes^i nc* fi Półin^nej śłniyć 
będzie — tabula rasa , na Któiej można będzie 
napisać znowu ugodę, jaka się końm podoba.

Nie chcemy przez to bynajmnie: powiedzieć, 
że ugoda ta będzie tak un  ̂ złą jak ta, którą 
się obecnie parlament zajmuje. Mamy dość zau­
fania do g< binetu br. Taaffego, _  A y  sądzić le­
piej o jego intencjach, ale któż nam zaręczy, że 
nim prtyjdzie do noweg;. kroku w sprawie ko­
le* Pó nocnej, nie wćjdą w grę takie Czynniki, 
które >0gorszą szanse idei upaństwowienia, a tym 
sposobem zmuszą rząd do przyjęcia ugody, która 
znów nikogo nie zadowoli?

Tego się obawiamy i dla tego radzibyśmy 
wskazać na niekorzystną stronę ewentualnego 
cofnięcia przedłożenia.

Dawno już nie było w Wiedniu tak jm ca- 
wych Wyborów jak te, które nastąpią dni* 6, bm. 
na opróżnione mandaty w śród. dbLCiu i dziel­
nicy czwartej (w miejsce K r  rań  A'' K~ npa.) 
9we hasło wydane przez zj®^n0C*sblI? ł . 1Ĉ  a 
powtórzone z takim zadało prżóz^jej  ̂ organa, 
4© # poseł nie powinien "tkl©ga6 n^i^skowi a dołu, 
tak się okr -ało niepopulahienE, tak podrażniło po- 
ezUcie tutejszych • wy M- sOi , że agitacja przeciwna 
dotychczasowej polityce lewicy wzmaga się z dniem 
każdym i zewsząd podńOBzą się groźne głosy, do­
magające się większego zbliżenia Się posła do wy- 
lm#ców i w danym razie Jtmiany jego kśnftmlr polity­
cznego. Przyczyną tego wszystkiego b-sło chwiejne 
z początku zachowania się lewicy WOom ^rawy 
kolei Północnej. Lewica nie zrozumiana w Jtgćle 
swojego stanowiska. Nie ulega najMnięjszej wąt­
pliwości, że się jej początkoWo ani f e i  o u- 
państwowieniu 1 ża dopiero pod wpływeu niepo­
konanego biegu wypadków widziała się 
zmuszoną uledz zupełnie og; oei p ad o­
wi. Gdyby lewica chciała była dłużej opie­
rać się temu prądowi i gdvby nie Stanowisk za­
jęte w komisji kolejowej przez jej p jedstawićieli, 
byłyby już do dzisiaj rzeczy przy igły obrót dla 
niej nąjfrtabMjszy, a kto wie, czyby dmś wszy­
stkie maL iatj Wiednia nie były jnż opróżnione. 
Tym razem p. H e r b s t  uratował resztki popu- 
lśińo.lcf tej partji.

Rada państwa.
Wiedeń 12. ma; W Izbie poselskiej toczy­

ły się w  dalszym ciągu ohrady nftd nowelą j  gór- 
uictwie.

F u c h s  zaproponował, aby zaprzestanie ro­
bót w niedziele (paragraf 4) nie rozpoczynało się 
od godziny 6 rano w niedzielę, ale w sobotę od 
północy.

S p r u n g  broni wniosku komisji
P f  1 ii g 1 żąda takie, aby z&prżest .ni; robót 

w niedziele rozpoczynało się od północy, iżby ro­
botnicy mogli wypocząć] i być rano na n«boźeń- 
stwie.

S o c h o r  i m i n i a t e r  r o / n i c t s  a popie­
rają wnios*’  komiś*i; minister oh  Iz& tzjf, że 
wniosek komisji nie p.ześtkadza ŚWięcepiu bie­
dzili.

C 1 a m-M a rt  i n 1 c ‘ zwróć,1 uwagę, i  9 ko­
misja żąda zaprzestania robót uie od godziny 6, 
łe najpóźniej o godz. 6.

Naoitępnie przyjęto odnośny paragraf w *iyśl 
wnio^rn komisji.

Dalszy \.t weh F u c h s a ,  by dni śwfete- 
< me postawić pod tym wzgłęder aa róWdi ftie- 

odhBUCÓi 0 .
Paragraf 5 przyjęto oez dy»kasjł a ptótómf 

m opbsżcżenienr uwępWi którf na Jrgań póMćji
nakiada obowiązek donoszenia." Przy paras 
uirnaidu " obiet do prac), żąda iBfeger,
*iiet nie mywano do prac 1 Kópa.nmch, i — 
odjti/wiednią anriapę tekstu. ' .

W  dalszym ciągu dy.ikuąji n*ł  §• 
czył m i n i  s t e r  r o t  nić. *Va, IŻ zgadSa l ę z
poruszoną przez RfógeiL

A u l- p i i 1 iropomje 1 i
Im | stylti. cję, nz 00  ̂ 8 6 f-

Paragrś teń w f f
wylsziTgt stopuj* n ł ’ przy'
j io, jak r ó S ^ I  8, 1 p ę Za'

k * ^ łążę Jbifli ^ V l OT7r k l W.U08.i 8P«w o- 
gdam & prctfbkCfe neijoracyjnej, odnoszą-
keUsię dc gajowi na polu
bddb*ritfcti^4ft)meg( â ilecH przyi-cie *7nio-

^  f  S i l '  1 r  e“ iu mniejszościD o b lh o f f  przeciw
4 I oponował

L u i  T n n+f™ ^ nio8ki mńî śzośći po- 
Ł  ’ kl ‘ndl« ^owódtą. że odnosi

fiaansów państwowych.
.,,r.-nn. __• r. ^ a^k®nha vn ostrzega jtfze przy- 
fimde *,Von°8 W ^nieiszcici. -fer® dófidząją ro- , , . ksperymentow. niepopartych dotąd ż jlne- 
« ;I i ! . ! ri*?caettitó • » *  k?4Ci : prr -ie
wniosku utwoi Bnia hmdnsZu i eljoracyjne

D P b l h o f f  roi wodzi się nad tein, fe p**®- 
ustani “mnie pewnej maksymalne sumj m C®fe 
®eljoracyjne, osiąąnie się w przeciągu f 'n
sam rezultat, jśk  p**ez osobny 
cyjńy. W  roiprawTt ^ęcjidhe; 1 
1 i 2 (utworzenie fifnauaa ^e^p1 
sowni* dr wniorMî  Wmlczioftii^w

: fjóra-
ar^grafy 

ego), sto- 
i rrre- 

paragr.^ow
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wspomnianej ustawy. Natomiast po przemówieniu I w Gali ji unioi prawdopodobnie w końcu pójdą
T i l s z e r a  pro, a E x n e r a  contra, odrzucono re­
zolucję komisji o ustanowieniu osobnej służby 
meljoracyjnej w ministerstwie rolnictwa. Następne 
posiedzenie jutro dn. 13. bm.

Ziemie polskie.
Warszawa 7. maja. Pogłoski o ustąpieniu 

Apuchtina powtarzają się coraz częściej i z wię­
kszą stanowczością. Jeżeli są one prawdziwe, to 
przyczyną ustąpienia nie będzie chyba nic inne­
go, jak wysłużenie przez kuratora pełnej eme­
rytury. Trudno bowiem przypuścić, że rząd zro­
zumiał całe niebezpieczeństwo, jakiem grozi system 
szkolny, „apuchtinowskimu zwany. Dotąd przy­
najmniej rozumu tego władze rosyjskie niczem nie 
zdradziły.

A przecież system apuchtinowski najwido­
czniej w roku ubiegłym się ujawnił. Młodzież 
z iepszem wychowaniem domowem i głębszemi 
zasadami zachowała się względem niego opornie, 
młodzież bardziej słabego charakteru stoczyła się 
na pochyłości agitacji socjalistycznej lub takich 
.wybryków", jak okradanie sklepów. Bządy więc 
Apuchtina wychowały nihilistów z jednej strony, 
z drugiej podniosły ducha patrjotycznego, stwier­
dzając prawdę dziejową, ujawniającą się zawsze 
w najdrobniejszych nawet wypadkach, że ucisk 
jest najlepszy bronią uciśnionych.

Apuchtin schodzi z widowni, jeśli można tak 
powiedzieć, nazajutrz po wypadku bezprzykładnym 
w Europie. Trudno uwierzyć, by coś podobnego 
stało się w wieku XIX., w kraju cywilizowa­
nym, w sferze stosunków szkolnych, a przecież 
stało się...

Oto niedawno przybył do Warszawy zięć 
głośnej w Galicji opinji Naumowicza Pokrywnicki, 
eks-Pokrzywnicki. Gość galicyjski naturalnie nie 
omieszkał przedewszystkiem zaprezentować się 
Apuchtinowi, którego prosił o katedrę języków 
starożytnych w jednem z gimnazjów tutejszych. 
Kurator obiecał prośbie jego zadość uczynić. Gdy 
jednak wakans się nie otwierał, a natomiast w 
jednem z gimnazjów warszawskich pozostało 
miejsce nauczyciela języka francuskiego po pro­
fesorze Łeferre, Apuchtin wezwał P. z zapyta­
niem, czy nie przyjąłby tego wakansu. I oto P., 
nie mający wyobrażenia o języku francuskim, 
obejmuje jego katedrę... Co więcej, gdy jeden 
z emigrantów wróciwszy do kraju, pragnął uzy­
skać pozwolenie udzielania lekcyj francuskich, na 
egzaminatora wyznaczono mu P., który zakwe- 
stjonował jego znajomość języka francuskiego i 
odmówił przyznania praw do lekcyj. Egzamino­
wany nie mógł się rozmówić z P. po francu»ku, 
gdyż ostatni oświadczył z góry stanowczo, że 
przybył tu bronić znajomości języka rosyjskie- 
go i ładnym innym posiłkować się nigdy nie 
iędzie.

Wypadek ten dostatecznie chyba przekony­
wa, jakie cele ma na względzie Apuchtin i jakich 
ludi. dla tych celów sobie dobiera. Mniej­
sza o naukę i mniejsza o ludzi 1 — byleby 
kwitnął w Polsce moskwicyzm — oto dewiza 
apuchtinowska. Na nieszczęście mimo upadku na­
uki i personalu nauczycielskiego, moskwicyzm ja­
koś zakwitnąć nie może.

—— — ————  ' -‘ -N*,-- •

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 9. maja. Turkiestańskie Wiedo- 

mosti donoszą: .Zbiegli zyrosyjskiej sarkańskiej 
stanicy (w powiecie Sergjopolskim, prowincji Se- 
mireczeńskiej) kozacy, którzy przedtem wyemigro­
wali byli dobrowolnie do nas, a teraz uciekli 
znów pod berło bołdychana, osiadłszy w Dorbul 
żynie niedaleko Gzuczuczaka, wstąpili do wojska 
chińskiego, dowodzonego przez chebej - ambania 
Si-łunia. Dwaj z nich są tłumaczami przy szta­
bie, a jeden, Gleb Chamilt, dostał stopień pułko­
wnika. Ten ostatni, jak wiadomo, przyjął był u 
nas prawosławie, a wszyscy trzej z pokolenia Sa­
binów uczęszczali do szkoły dla emigrantów, za­
łożonej na rozkaz rządu naszego w roku 1869 w 
stanicy Sar kańskiej. Po zwróceniu części kraju 
Ilijskiego Chinom 10. (22.) marca 1882 roku, 
cała prawie lndność tamtejsza wyznania mahome- 
tańskiego, woląc zostać pod rządami cara, prze­
niosła się do nas i przysięgła na wierność. Emi­
grantom Tarańczom, których osiedlono w ucząst- 
ku dżarkienckim i powiecie wiemeńskim prowin­
cji Siemireczeńskiej, pozwolono nawet sądzić się 
według praw własnych.® A jednak poczynają 
uciekać!

Ministerstwo komunikacyj zajęte jest rozpa­
trzeniem projektu kolei żelaznej, łączącej Wielkie 
Łuki (g. Pskowska) i Starą Rusę (g. Nowgorod- 
cka) z Witebskiem. — Prawitielstwiennyj Wiestnik 
ogłasza uchwałę Rady państwa, zatwierdzoną przez 
cara, powiększenia etatu petersburskiego kolegium 
rzymsko-katolickiego o jedną nową posadę pomo­
cnika buchhaltera z płacą 700 rubli rocznie.— 
Z decyzji rady wojennej nadzór nad koleją z Ro- 
mna (g. Połtawska) do Wilna, powierzony został 
zarządów* .ńleńskiej żandrrmerji, przyczem etat 
tego zarządu powiększony został o 2 oficerów 
i 46 podoficerów. — Minister wojny Wannowski 
wyjeżdża w końcu bieżącego miesiąca do wód w 
Karlowarze i Cieplicach.— Notoosti donoszą, że na 
zwołanem na dzień 10. bm. zgromadzeniu wiel­
kich rosyjskich towarzystw kolejowych, rozpatrzo- 
nem będzie sprawozdanie komisji, która ̂ dokonała 
była rewizji w sprawie nadużyć, popełnionych na 
kolei mikołajewskiej (Petersburg-Moskwa) — Sąd 
petersbnrski okręgowy wojenny, rozpatrzywszy 
powtórnie sprawę Stratonowa i Tabury, sądzo­
nych wespół z intendentem Rosickim, skazał obu 
na pozbawienie praw i zesłanie na lat 15, piej 
wszego do gubernji Tomskiej, drugiego do Tobol­
skiej. Potwierdzony został również w drodze 
apelacyjnej wyrok pierwotny na pułkownika Prio- 
rowa, skazpjący go ze kradzież grosza publiczne­
go na osiedlenie w zachodniej Syberji. Można 
być pewnym, że wszyscy trzej za lat parę zosta­
ną ułaskawieni i powrócą do swych godności po­
przednich.

W Petersburskich Wiedomostiach czytamy: 
.Ostatnie wiadomości ze Lwowa mówią o silnem 
rozdrażnieniu galicyjskich Rossjan przeciwko Je­
zuitom, którzy w dniu 12. kwietnia zagarnęli pod 
swój zarząd już drugi klasztor unicki; po dobro- 
milskim przyszła kolej na starożytny Ł a ^ ó  r. Na 
zagarnięcie tego ostatniego wiec rusiński we 
Lwowie odpowiedział, ja1-- wiadomo, postanowie­
niem wysłania do cesarzi ar*ti_ węgierskiego de- 
putacji z długą listą wszelkich n: sczęść i prze-

za przykładem ojca Naumowicza.® Niech ruszają, 
z Bogiem

rV- Zjazd lekarzy i przyrodników 
w Poznaniu.

W Ciągu ostatnich dwóch tygodni zapowie­
dz: ?li odczyt] astępujący panowie:

71) i 72) prof. dr. Feigel ze Lwowa (2 od- 
czyi /) ,  73) i 74) dr Koszutski s Poznania (2 od­
czyty), 75) dr. Merczyng z Petersburga (drugi 
odczyt), 76) i 77) dr. Schramm z Krakowa (2 
odczyty), 78) dr. Sycianko z Charkowa, 79) i 80) 
dr. Wehr ze Lwowa, 81) dr. L. Brudziński z Mi- 
kuliniec w Galicji, 82) dr. J. Czarda z Pragi 
(drugi odczyt), 83) i 84) dr. Władysław Biegań­
ski z Częstochowy (2 odczyty), 85) dr. Lutostań- 
ski Bolesław z Krakowa, 86) dr. Jarnatowski z 
Poznania (odczyt dla sekcji gynekologicznej).

Prócz tego nadesłali następujący panowie 
temata do dawnej już zapowiedzianych odczytów, 
a mianowicie: dr. Chłapowski z Kisyngi; prof. 
Mikulicz z Krakowa, dr. Merczyng z Petersburga, 
proł. dr. Maixner z Pragi, prof. dr. Hlava z Pra­
gi, doc. dr. Thomayer z Pragi, dr. J. Czarda z 
Pragi, doc. dr. S-hwing z Pragi, doc. dr. Cho- 
dounsky z Pragi i prof. dr. S nkalski z War­
szawy.

Ponieważ termin do zgłaszana się z odczy­
tami z dniem 15. maja mija, przeto upraszamy 
tych mianowicie panów, którzy przyrzekłszy od­
czyt, dotychczas treści jego nam nie podali, aże­
by byli łaskawi ' jak najkrótszym uczynić to 
czasie. Potrzeba nam tego do rozpatrzenia się w 
materjale naukowym, a dalej do ułożenia osta­
tecznego programu i rozesłania go wszystkim,

Materjał dotychczasowy pięknie wróży o po: 
wodzeniu przyszłego zjazdu. Odczytów, których 
treść była nam podaną, zapisaliśmy dotych­
czas 80.

Ponieważ w 'Ogólności materjał zapowiedzia­
ny, ze względu na krótki stosunkowo przeciąg 
czasu pracom sekcyjnym zjazdu poświęconego, 
przy małej sekcji nie mógłby być dostatecznie 
zużytym, przeto postanowił wydział przeznaczyć 
już w pierwszym dniu zjazdu kilka godzin dla po­
siedzeń sekcyjnych, a dalej przygotować kilka do­
tychczas nieprzewidzianych sekcyj, a to i z tego 
względu, iż zapowiedziana ilość odczytów pozwa­
la przypuszczać, że sekcje te przyjdą do skutku. 
I tak rozpadnie się, jeżeli żedne nie zajdą prze­
szkody, sekcja medycyny zewnętrznej na sekcję 
chirurgiczną, gynekologiczną i oftalmo-otologiczną. 
Natomiast wypadnie zlać sekcje botaniczno geolo­
giczną i mineralogiczno - geologiczną w jedną. 
W skutek tego mielibyśmy prócz ogólnych posie­
dzeń 10 sekcyj, czyli oddziałów, które w miarę 
okazać się mogącej potrzeby, bęlą mogły się łą­
czyć ze sobą lub wydzielać z 6Tona swego nowe 
sekcje. Dla pri rgotowująeych się przez wydział 
sekcyj stoją zapowiedziane wykłady w następują­
cym liczebnym stosunku:
1) Sekcja medycyny wewnętrznej . . . .  27
2) B chirurgiczna..........................................15
3) s gynekologiczną......................................5
4) a oftalm o-otologiczna............................5
60 a medycyny publicznej . . . .  8
1) ,, matematycz&o-ftzyczna 6
7) a chemiczno-farmaceutyczna . . .  2
8) s minerał, i botaniczno-geologiczna 4
9) ,  ogólno antropol. - archeologiczna 0

10) a przyrodniczo-rolnicza . . . .  3
11) Ogólne posiedzenia ......................................5

80Tymczasowy plan zj&zau podany w przeszłym 
naszym liście ulegnie pewnej zmianie z tego po­
wodu, że czcigodny prof. Szokalski przybycie 
swoje na zjazd uczynił zależnem od tego, czy wy­
dział zamiaru swego połączenia ze zjazdem uroczy­
stości jubileuszowych dla nestora okulistów pol­
skich zaniecha. Do postanowienia tego, prócz wiel­
kiej bezwątpienia skromności osobistej, skłoniło 
prof. Szokalskieeo to przekonanie, że Hazd nasz, 
który odbędzie się nie daleko miejsca urodzenia 
Jędrzeja Śniadeckiego, winien, korzystając ze 
sposobności, uświetnić pamięć naszego sławnego 
Wielkopolanina, którego zasługi zbyt mało dotąd 
ceniono.

Wydział z ubolewaniem powziął wiadomość 
o postanowieniu tern, lecz ceniąc wysoko udzie­
lone sobie zapatrywania szanownego prof. Szokal- 
skiego, poddał się tej woli tern bardziej, że da 
Bóg doczekać, wdzięczna społeczność polska bę­
dzie miała niezadługo sposobność w ściślejszym 
dniu jubileuszowym okazać prof. Szokalskiemu 
cześć i wdzięczność za to, co dla niej uczynił 
jako lekarz, literat i jako patrjota.

Wydział gospodarczy wezwał osobnem zapro­
szeniem polskie pobratymcze naukowe stowarzy­
szenia akademickie, o Ue o istnieniu tychże mógł 
się dowiedzieć, aby przez delegatów dały się re­
prezentować na Zjeździe.

Z zarządami dróg żelaznych warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, jako też ko­
lei galicyjskiej Karola Ludwika pozostaje zarząd 
wydziałowy w listowaniu co do kart legitymacyj­
nych. Skoro tylkc ; będą wygotowane nie omie­
szkamy ich przesłać zgłaszającym się po nie 
uczestnikom.

Zarządy dróg: czeskiej’ północnej (Boehmische 
Nordbahn) i austrjackiej ółnocno - zachodniej 
Oesterreichische Norwestbahi ) dotychczas na po­
danie, zrobione przez wydział o zniżenie opłaty 
dla uczestników, nie odpisały.

Przy tej sposobności zwracamy raz jeszcze 
ua to uwagę, że wspólne zamawianie 30 najmniej 
biletów daje na Kolejach pruskich prawo do zniżki 
taryfy przewozowej o 50 °/0- Podnosimy to miano­
wicie dla uczestników Z„azdu przybywających z 
s Królestwa, Galicji i Czech.

Dla objaśnienia interesentów streszczamy 
kilka ustępów z odnośnych przepisów król. dy­
rekcji kolejowej w Wrocławiu:

1) Do obniżenia taryfy przewozowej dla li* 
czniejszego towarzystwa podróżującego w jednym 
lub w obu kierunkach upoważnia ten urząd ruchu 
kolejowego (Kónigl. Eisenbahnbetriebs - Amt), w 
obrębie którego podróż ma być rozpoczętą przy­
czem jednakże urząd ten udziela pozwolenia na 
zniżkę na całą przez państwo administrowaną 
dr°89-

DJą przybywających z Galicji urząd taki ru­
chu kolejowego jóst w Katowicach i Raciborzu; 
dla przybywających zaś z Królestwa na Aleksan- 
drowo w Poznaniu samym.

2) Na zniżenie opłaty przewozowej, wyno-
śladowań Halickiej Rusi. Na ] imyślńy sh tek de- szące 50°/01 tylko wtenczas, przyzwala urząd ko- 
put^cii liczyć rozumie się trudno i prześladowani [łojowy, jeżeli jedna osoba wykupuie najmniej 30

biletów dla równocześnie ud^acych się do jednej 
i tej samej odległej stacji.

3) Ulga nie stosuje się do ekspedycji bagaży, 
która zwykłym porządkiem podług taryfy bywa 
nskuuecznioną.

4) Ten, który podejn tuje się urządzić wspólną 
podróż albo przewodnik pouróży, winien kilka lub 
kilkanaście dni naprzód odnieść się w tym celu 
piśmiennie lub telegraficznie do urzędu ruchu ko­
lejowego (adresuje się: (An das Kónigl. Eisenbahn- 
Betriebsamt zu X) najbliższego stacji kolejowej, 
z której wspólna podróż w obrębie państwa pru­
skiego ma się odbyć.

Na podanie swe, w którem oznaczyć trzeba 
ilość osób, mających odbyć wspólną podróż, jako- 
też miejsce, do którego towarzystwo wspólnie się 
udaje, a zarazem, czy w jednym lub w obu kie­
runkach odbiera przewodnik od urzędu kolejowe­
go stosowne uwiadomienie, a równocześnie formu­
larz rewersowy, który winien wypełnić i przed 
rozpoczęciem wspólnej podróży ekspedycji bileto­
wej pierwszej stacji pruskiej oddać. Ekspedycja 
ta wydaje przewodnikowi towarzystwa, za złoże­
niem przynależnej pieniężnej kwoty, ilość biletów 
na rewersie podaną.

5) Skoro towarzystwo życzy sobie korzystać 
z obniżenia ceny przewozowej także przy powro­
cie, co przewodnik, jak wyżej się rzekło, w po­
daniu swem winien zaraz z góry zaznaczyć, prze­
syła urząd ruchu kolejowego jeszcze i drugi 
formularz rezerwo wy r który następnie przewodnik 
towarzystwa przedkłada ekspedycji biletowej tej 
stacji, z której towarzystwo powracać zamierza.

Za bilety te powrotne składa znowu prze­
wodnik oznaczoną sumę, ale osoby, składające 
towarzystwo, mogą teraz wspólnie lub też poje­
dynczo podróż odbyć, a nawet, jak przy zwykłych 
biletach, raz drogę przerwać.

6) Z obniżenia opłaty przewozowej korzystać 
można jedynie przy zwyczL, uych osobowych i 
mięszanych pociągach, a tylkc wyjątkowo także 
przy pospiesznych.

Najlepiej byłoby, gdyby który z panów przy­
rodników lub lekarzy w Warszawie, w Krakowie, 
we Lwowie itd., mający zamiar udać się do Po­
znania, poruszył w miejscowych pismach sprawę 
takiej wspólnej podróży i podjął się jej uorga- 
nizo wania.

Aby ułatwić naoywan' i kart udziału w Zje­
ździe tym panom, którzy mieszkają po za grani­
cami pruskiego zaboru, przesłał wydział gospo­
darczy do łaskawego wręczenia zgłaszającym się 
50 takich kart docentowi p. dr. Grabowskiemu 
do Krakowa. Takież karty wysłane będą do Lwc • 
wa, Warszawy i Pragi, skoro tylko biuro wydzia­
łu gospodarczego pozyska sobie w tych miastach, 
może i innych jeszcze, chętnych do takiego po­
średniczenia.

Kto zresztą zechce, może wprost na ręce 
skarbnika Zjazdu p. dr. Jamatowskiego przesłać 
20 marek, za które odbierze kartę udziału. Dla 
uniknięcia nieporozumień, dodajemy, że monetą 
rosyjską płaci się za kartę udziału w Zjeździe 
10 rubli, a monetą austrjacką 12 złr

Panowie redaktorzy lub referenci pism fa­
chowych odbiorą wraz z kartą legitymacyjną ko­
lejową, wolną kartę wstępu na posiedzenia oddzia­
łowe i ogólne.

Mała wystaw przyrodniczo-lekartka, jaką 
rydiia? p ra o w a łn io  - u .  i i  d la  w y g o d y  ty c h

uczestnikc w Zjazdu, Którzy celem oojaśnienia swych 
odczytów zamierzają przysłać lub przywieść jakie 
przedmioty na Zjazd, umieszczoną będzie na sali 
w pałacu hr. Działyńskich.

Udział w wystawie mogą wziąć także oso­
by nie będące uczestnikami Zjazdu, ale tylko o 
tyle, o ile wystawią, jak to w przeszłym liście 
wyłuszczyliśmy, takie przedmioty, które ścisły 
mają związek z rozmaitemi gałęziami nauk le­
karskich i przyrodniczych. Uporządkowaniem na­
desłanych przedmiotów zajmie się komisja, na 
której czele stoi aptekarz p. Szymański (Wro­
cławska ulica).

Komisja kwaterunkowa, składająca się z 
członków wydziału gospodarczego skrzętne czyni 
starania, aby zapewnić przybywającym na Zjazd 
gościom stosowne mieszkania i pros tak o wcze­
sne zgłaszanie się pragnących korzystać z po­
średnictwa jej, jako też o równoczesne podanie 
ilości osób, które wspólnie mieszkać mogą i 
zechcą.

Do obywateli stolicy Wielkopolski ma wy­
dział gospodarczy to mocne zaufanie, że każdy, 
któremu stosunki na to pozwolą, pospieszy wy­
działowi z gotowością umieszczenia gości, na po­
moc, byśmv dowieść mogli naszym braciom, że i 
u nas świeci w całej okazałości i świeżości staro­
polska gościnność 1

Dr. Bolesław Wicherkiewic

stał złożony z urzędu, a w r. 1876 wszedł Midhat 
napowrót do gabinetu, jako minister bez teki, w 
kilka zaś dni późnię; z pomoc swych przyjaciół Has- 
sein Awniego i Mehmeda Rażdi, oi~z Softów sprowa­
dził upadek Abdnl- zisa, którego następca tfnrad V. 
w bardzo krótkim czasie nstąpit v asiał miejsca brata 
swema Lbdulowi Hamidowi. V Idhat passa zoBtał na 
tenczas wielkim wezyrem i nadał ;naną konstytucję 
turecką z 29. grudnia 1876, krzj żując szyki konfe­
rencji stambulskiej. Jnż w stycze ń jednak za przy­
czynieniem się partji starotureckiąj i wskatek machi- 
nacyj rosyjskich, został Midhat skazany na wygnanie 
za granicę państwa tureckiego.

Z początku żył w Neapolu, następnie w Paryżu 
i odwidsał inne snaczniąjsze miasta Europy, między 
innemi Wiedeń. W r. 1878 otrzymał pozwolenie do 
powrotu na Kandję, a we dwa miesiące potem no­
minację na gubernatora jenera’ nego Syrji, gdzie oka­
zał wielką gorliwość jako reformator. Tam zaskoczył 
go proces przeciwko rzekomym mordercom Abdul-Azi- 
sa, w który wplątany i uznany winnym, skazany zo­
stał na śmierć. Ułaskawiony, przebywał przymusowo 
w maleńkiem miasteesku w pobliżu Mekki, gdzie f<J 
śmierć zaskoczyła.

Był to niezawodnie jeden z najznakomitszych tu­
reckich mężów stanu i szczery przyjaciel Polaków. 
Cześć jego pamięci!

Midhat pasza.
Ze Stambułu przyniósł nam wczoraj telegra.J 

wiadomość o śmierci jednego z najgłośniejszych mę­
żów stanu państwa otomańskiego. Umarł on w jejnej 
z warowni arabskich, gdzie przebywał na deportacji 
od lat kilku. Miąjsce urodzenia znakomitego męża 
nieznane dotąd na pewno. Urodził się w r. 1822, 
według jednych w Bułgarji, według drngich na wy­
spie Chios, według innych zaś w Stambule. Wychowa­
nie odebrał bardzo staranne i już w 14 roku życia 
wstąpił jako pisarz do służby rządowej.

W r. 1856 wysłał go dywan jako drugiego se­
kretarza do Rumelji, celem zgniecenia rozbójuictwa, 
które wybujało tam po wojnie krymskiej. Midhat wy­
wiązał się z tego zadania pomyślnie, złożywszy przy- 
tem dowody inteligencji i energji.

Później przedsięwzi li, po Europie, której 
urządzenia studjował ba', ~zo pilnie. W r. 1860 mia­
nowany został guberna torem Nisza, a następnie Tu- 
ny, i ściągnął na Biebie uwagę Fuad paszy, który go 
wezwał lo Stambułu na członka komisji do nstawy 
o wilajetach.

Mianowany gnbernatorem Bułgarji, rozwinął w 
wysokim stopniu talent administracyjny. Budował mo­
sty i drogi, zakładał szkoły i szpitale i z nieugiętą 
surowością utrzymywał spokój i porządek. W r. 1867 
został ministrem robót publicznych, ale wkrótce po­
tem przeniesiono go jakc gubernatora do Mezopotamji, 
albowiem postępowe zasady jego obudziły nieufność 
partji konserwatywnej.

W r. 1871 nastąpiła jmiann sceny. lidhata po­
wołano znów do Stambułu, tym razem na godność 
wielkiego wezyra, ale strącony po lwóch miesiącach 
z urzędu, zmuszony był przejść c&i iem jawnie do 
szeregów , tronnictwa młodotureckiego. — Podówczas 
przybierała agitacja słowiańska wkrąjach bałkańskich 
charakter coraz groźniejszy. Wielki wezyr Mahmud 
pasza, podejrzany o porozumienie z Ignatiewem, zo­

K R O N I K A .
Lwów dnia 13, maja.

Wiadomości osobiste. Ks. Franciszek Jarzę  
biński,  ex-prowincjał zakonu ks. Dominikanów, b. 
nauczyciel głównej szkoły ludowej, zmarł wczoraj we 
Lwowie w 71 r. życia. — Wincenty Januszkie­
wicz,  b. naczelnik powiatu Miechowskiego, z arl 
dnia 9, bm. w Siedliskach pod Rawą ruską. Ś. p. 
Wincenty odznaczał się rzadką zacnością charakteru 
i gorącym patrjotyzmem. W r. 1863 należąc do or­
ganizacji narodowej, uchodzić masiał za granicę. Po 
różnych ciężkich przejściach straciwszy żonę i dwoje 
dorosłych dzieci, zamieszkał wreszcie u syna, starsz. 
leśniczego kBiążąt Sapiehów, ażeby tam dokonać sk< - 
łataneero pracą i cierpieniem żywota. — W Insbrukn 
po długiej chorobie zmarła w 75 r. życia Marja br. 
Romaszkanowa,  pozostawiając po sobie pamięć 
niewiasty pobożnej i szczodrze dobroczynnej. —  P 
Roman Żelazowski ,  którego występy gościnne dziś 
rc °noczynają sie „Ludwikiem XI.,® prsybył wczoraj 
do Krakowa. — Prof. Hugo Zathey w Krakowie 
stał się ofiarą nieszczęśliwego wypadku na one- 
gdajszej majówce. Wóz, na którym jechał profesor 
wraz rodsiną, przewrócił się w drodz z Zabierzowa, 
w skutek czego dr. Zathey złamał nogę. Chory zo­
staje pod opieką prof. dr. Obalińskiego. — Br. La- 
sollajy, marszałek-porucznik, wyjeehał z Tarnowa 
w zeszłym tygodniu na uowe swe stanowisko do Ja­
rosławia, a komendę załogi tarnowskiej objął jenerał - 
major Ehnl. — Zmarł kompozytor eseski Sme­
tana, który niedawno popadł w obłąkanie.

Fundacja Skarbkowska. Na wczorajszem posie­
dzeniu rady administracyjnej przewodniczył kurator 
ks. Jabłonowski .  Członek rady p. W. Pod le ­
wak i był nieobecny. P. Kówesz przedłożył pono­
wnie prośbę o wyznaczenie emerytury; rada wszakże 
nad tern podaniem przeszła do porządku dziennego i 
nastaje na wykonanie uchwały, polecającej wytoczenie 
Śledztwa dyscyplinarnego przeć' r p. KSweszowi. 
W dalszym toku rau« admlnramieyjnft' wyrazm -Ży­
czenie , aby ks, kurator jak najrychlej zwołał posie­
dzenie dla ułożenia i rozpisania konkursu na posadę 
dyrektora dóbr fundacji. Na to odpowiedział ks. J a - 
b łonowski :  „Poczyniłem panom tyle jnż ustępstw; 
proszę więc, aby w tym względzie kuratorem nie rzą­
dziła inna kuratorja®. Członek rady, p. Świster-  
s k i , odwołał się do brzmienia instrukcji. §. 12. 
instrukcji dla kuratora i rady adm. opiewa jak na­
stępuje: „Etat urzędników, oficjalistów i sług przy
kuratorji i w zarządzie majątku zakładowego, ich 
płace i emolumenta uchwala r. ad: i., a kurator w za­
kresie etatu mianuje ich i oddala, z wyjątkiem wy­
padków tą instrukcją przewidzianych. Kontrakty 
z urzędnikami, oficjalistami lub słngami, na dłużej 
jak na rok zs warte pitrzebnją do ważności zatwier­
dzenia przez radę administracyjną®. Inn jeszcze pa­
ragraf mówi o urzędnikach, mianowicie §. 54.: „Ra­
da adm. postaiawia, czyli i jacy urzędnicy, z jaką 
płacą i z jakiemi obowiązkami do pomocy Rady mają 
być przyjęci i tych urzędników na przedstawienie 
kuratorji mianuje®. Rozchodzi się \dęc o zrozumienie 
instrukcji, mianowicie co do _westji,j czyli ułoże­
nie warunków konkursu ma być połączone z ustano­
wieniem etatu, który należy do zakresu rady admi­
nistracyjnej. Najpożądańszą wszakże byłaby poruszona 
na dawniejszem posiedzeniu rady zmiana instrukcji 
w myśl testamentu hr. Bkarbka W „Dokumentach 
fundacji*, wydanych w r. 1875 na str. 7. ustęp 
wyraźnie powiada, że Wydziałowi stanowemu (obe­
cnie krajowemu) przysługuje prawo, zgodnie z radą 
narządu według wymagań esasu zażądać zmiany 
instrukcji, i starać się o ich potwierdzenie, bez na­
ruszenia celu zakładu. Dziś właśnie cel zakładu nagli 
do zmiany instrukcji. Najbliższe posiedzenie rady 
w przyszłym tygodniu.

Odznaczenie. Sierżant pułku piessego nr. 93, 
Ignacy Cap, otrzymał srebrny krzyż zasługi za ura­
towanie z narażeniem własnego życia dwóch ludzi od 
utonięcia.

Lwowski korespondent „Reformy® w myłce co 
do imienia i stanowiska i amobójcy w łazienkach upa­
truje „tragi komiczny wypadek* i z tego wijcej przy­
krego aniżeli smutnie-śmieśznego wypadku wysnuł 
więcej niestosowne aniżeli zabawne opowiadanie. 
Może być, że w tąj próbce humorystycznej jest 
szczypta dowcipu, ale jest także accusativus trom- 
tadraticus, na który lwowski korespondent Beformy 
nieuleczalnie choruje. A przecież najwyl :wintnięjszą 
ozdobą wszelkiej humory nyki i nie-hnmorystyri jest 
grainatyka, a lekceważenie jej stanowi rzeczywiście 
„tragi-komiczny wypadek®.

Zjazd do Wieliczki. W dsień Ziel onych świąt 
tj. 1. i 2 . czerwca 1884 roku, urządza podpisany 
zjazd do kopalni soli w 'Wieliczce, która na ten cel 
będzie rzęsiście oświetloną; nadto spalone będą ognie 
sztuczne, a na zakończenie tańce w sali balowej. 
Biletów można nabyć na 1. czerwca br. tylko u 
p. Kawy w Mysłowicach na Szlasku pruskim, zaś na 
2. czerwca u p. Miki i Lpółki w Krakowie i n pod­
pisanego, jak dłngo zapas starczyć, będzie.

Podpisany zwraca uwagę na tę okoliczność, że 
tylko 400 osób w jednym dniu kopalnie zwidzać mo­
że, zatem bilety wcześniej zamawiać należy u wyż 
wymienionych firm. Franciszek Klein.

Mianowania. Ministerstwo jhandlu zamianowało 
oficjałów pocztowych: Fryderyka Quiqaereza, Aman­
da Lardemera, Ki -ols Mhzkiewicza i Antoniego 
Hofmanna kontrolorami pocztowymi we Lwowie.

Rada zakolim. krajowa zamianowała nauczyciela

Jana Jeża w Mogilanach, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej :amżr

Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słacha- 
esów politechniki lwowskiej wybrał na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu dnia 4. maja, w skutek ustą­
pienia p. Włodz. Kostrakiewicza, przewodniczącym 
towarzystwa p. Seweryna Widta, a tegoż zastępcą 
p. Tadeusza ChryścińskiegO.

Likwidujący Bank włościański sprzedał dom 
swój przy ulicy Jagiellońskiej p. Janowi Stromen- 
gerowi  za 150.000 złr.

Ustna egzamina dojrzałości w seminarjach 
nauczycielskich odbrwaó się będą z końcem bieżącego 
roku szkolnego w porządku następującym: 1) w Kra­
kowie w obydwóch seminarjach nańczycielskich w cza­
sie od 16. do 28. czerwca; 2) w Tarnowie od 30. 
czerwca do 4. lipoa; 3) w Rzeszowie od 5 do 10. 
lipca; 4) w Przemyślu od 12. do 18. lipca; 5) we 
Lwowie w męskiem seminarjum naucz, od 23. czerwca 
do 5. iipca; 6) we Lwowie w żeńskiem seminarjum 
naucz, od 25. czerwca do 10. lipca; 7) w Stanisła­
wowie od 7. do 10. lipca; 8) w Tarnopola od 12. 
do 20. lipca.

Konfiskata. Prokuratorja skonfiskowała ostatni 
numer Piła.

Wypadki na prowincji. Flisak Danyło Ma- 
tyszczak z Jabłonki, spławiając z innymi drzewo na 
Bystrzycy, przez własną nieostrożność wpadł do wo­
dy pod Żurakami, w powiecie bohorodozańskim, i 
utonął. — W  Zwyżyniu, w pow. brodzkim, znale­
ziono w lesie obwieszonego na drzewie 20-letniego 
Berka Geduldiga, syna miejscowych mieszkańców, 
który sam sobie odebrał życie. Przyczyna samobój­
stwa nie mogła być zbadaną. — Ołena Hawrylak 
i siostra jej Marjanna Wintoniak zwabiły do swego 
mieszkania w Kosmacsu, w pow. kosowskim, wło- 
ciankę Annę Bahrijciak, którą podejrzywały o mi­

łosne stosunki ze swoimi mężami i odarłszy ją z wło­
sów pobiły i pokaleczyły tak mocno, że w krótkim 
czasie skutkiem tego życie zakończyła. Obie Biostry 
zostały uwięsione. — Gospodarz z Czerniejowa, 
w powiecie stanisławowskim, Nykoła Koroluk, po­
sprzeczawszy się z żoną, uderzył ją kilka razy po­
lanem po głowie, skntkiem czego upadła na miejscu 
nieżywa. Zabójca znajdHje się w rękn sądu.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 12. maja. 
Skradziono panu K. K. w łaźni parowej przy ulicy 
żółkiewskiej złoty zegarek wart. 25 złr. — Zgn- 
biono kartki zast. zakładu zast i kred. 1. 58663 i 
66405, pan Tymant Jonas zgubił pnlares z kwotą 
32 złr., a pan Z. K. kartkę zast. banku ruskiego 
1. 9506. — Aresztowano Ignacego Schindlera za pu­
bliczne zelżenie towarz. weteranów wojskowych, a 
za kradzież Iwana Hnsiera, Annę Ostaszewską, Sza- 
jego Schl&friga i Grzesrorza Tyrana.

Kraków 12. maja. (Dalsze uporządkowanie 
pMntacyj. — Budowa gmachu dla wystawy sztuk 
pięknych.) Dzięki stari iiom i wytrwałej pra^y człon­
ków komisji plantacyjnej, a w szczególności jej ku­
ratora, profesora dra Maurycego Straszewskiego, 
plantacje krakowskie coraz piękniej się porządkują. 
W tym roku uporządkowano bardzo gustownie część 
między nlicą Szczepańską a Sławkowską. Sposób 
przeprowadzenia alei, ścieżek, utworzenia klombów 
dowodzi na każdym kroku gustu. Mniej szczęśliwym 
wydaje Bię pomysł, aby trzeci* część placu Szcze­
pańskiego zabudować budynkiem, miessczącym w so­
bie wystawę obrazów i rzeźb Towarzystwa sztuk 
pięknyotr. PMtiifWMy JM tę okolionoAĆ, iż WBZys. - 
kie miasta większe starają się o otwarcie placóu i 
w tym celu burzą częstokroć całe ulice, zabudowanie 
Szczepańskiego plac u, choćby najpiękniejszym budyń- 
k.jm, nie jest praktyezne, zwłaszcza iż je -. to głó­
wna targowica, położona najbliżej w śródmieściu. 
Najodpowiedniejszem miejscem dla wystawy jest plac 
naprseciw tak zwanej szkoły Matejki.

Kraków 12. maja. Do rady powiatowej krako­
wskiej odbyły się dziś wybory z większej własności. 
Na 60 uprawnionych głosowało 38. Wybrani zostali 
pp. Homolacs Stanisław, Hoszowski Ludwik, Janta 
Antoni, Kirchmayer Jan Kanty, dr. Machalski Ma- 
ksymiljan, hr. Mieroszowski Jan, Milieski Alfred, 
Ożegalski Stanisław, dr. Paszkowski Franciszek, hr. 
Rostworowski Joachim, ks. Siemiński Leopold, ks. 
Słotwiński Stanisław, hr. Wodzicki Roman.

P. Gustaw Ba ruch,  właściciel młynów paro­
wych w Podgórzu, został wybrany z grupy przemy­
słu i handlu jednomyślnie dc r%dy powiatowej wie­
lickiej.

Rzeszów 10. maja. Do Rady powiatowej z mia­
steczek wybrani zostali pp.: St. Skrzyński, właśc. 
dóbr ziem. i zastępca marszałka, oraz W. Kalinc w- 
ski, burmistrz miasta Rzeszowa. Z Rzeszowa zaś 
samego wybrani następujący pp.: Pogonowski nota-
ijusz, J. A. Pelar właśc. księgarni i wydawca Prze­
glądu Bześzowskiego, Michał RoL ‘Woszczyński rad­
ca sądu obw., dr. Fechtdegen adw i wiceburmistrz, 
Izak Holzer właśc. domu bankowego i repr. banku 
austr.-węg., Leon Schott dyrektor Towarzystwa i - 
liczkowego.

Potwierdza się wiadomość, że sztab wraz s mu­
zyką 40. pułku piechoty przeniesiony zostanie z Rze­
szowa do Jarosławia. Nie wiedzieć tylko, czy dyslo­
kacja nastąpi już w lipcu, czy dopiero wó wrześniu 
br. Zwierzchność miejska udała sią do ministerstwa 
wojny s prośbą, by zechciało i nadal pozostawić 
sztab z muzyką w naszym grodzie. Zwierzchność 
umotywowała swoje podanie nstawą, :tóra przepisu­
je, aby sztab pozostawał w okręgowem miejscu aBen- 
teruukowem i że miasto znaczne łożyło koBzta celem 
pomieszczenia sztabu.

Kepeczyńce 12 maja. Wczoraj wieczór miało 
tu miejsce zabnrzeiO» spokoju publicznego. Tłum chło­
pów miejsco' yc- zthrał się w rynku w zamiarze za­
manifestowania opozycji przeciw burmistrzowi w pe­
wnej sprawie drogowej. Żandarm wzywał do rozej­
ścia się, lecz bezskutecznie; wówczas wystąpiło czte­
rech żandarmów, ratowało jednego z mieszkańców 
i odprowadziło go no sądu. Tłum żądał wypuszczenia 
aresztowana^0’ a w tońcn przyszło do ;ego„ żan- 
darmerja musiała użyć b oni palnej. Czterech ludzi 
raniono ciężko, a jednego lekko. Na telegraficzne za­
żądanie ze Btrony żandarmerji, przybyła z Czortkowa 
jedna kompauja wojska. Interwencja starosty, który 
przybył na miejsce, zdołała uspokoić umysły. Obecnie 
nie ma obawy powtórzenia się rozrnchów. Wojszo 
dziś zapewne ztąd odejdzie. (Graz. .Im .)

W Paryżu zmarł w tyeh dniach b. hospodar 
Mołdawji, ks. Michał Stonrdza,  w wieku lat 90.— 

llka Palmai, znakomita i powszechnie łubiana 
artystka peszteńskiego teatru Indowego, o mało co 
nie padłt w tych dniach ofiarą żuchw ego oszustwa 
przez wymuszenie za pomocą gróźb skandalicznych. 
Sprawói mi są trzej młodzi Indzie, należący do 1 ■ 
pszych sfer stolioy, a ocalenie swoje zawdzięcza Pal­
mai jedynie swojej energji i przytomności umj lu. 
Rzecz miała się w ten sposób: W ciągu ubiegłego t; . 
godnia otrzymał ojciec artystki zaproszenie do przed.



DZIENNIK POLSKI.

płaty na dzieło, a dołączony prospekt wskasywat nie 
dwuznacznie, że tn idzie o p&mfiet, skierowany prze­
ciw artystce. W dwa dni później otrzymała Palmai 
list bez podpisu, zawiadamiający ją, źe wkrótce wyj 
dzie z drnku pamflet, który zawiera kompromitujące 
szczegóły z życia pani Palmai, a niewątpliwie wywoła 
olbrzymie wrażenie w całym krajn. Anonimowy antor listu 
zaproponował również artystce .  ugodę na podstawie 
której może ona po cenie zh\ “MO za tom, wykupió 
cały nakład pamfletu tj. 800 egzemplarzy. Palmai zgo­
dziła sie pozornie na układy, tymczasem zaś zawia­
domiła o całój sprawie policje. W tym też celu od­
pisała anonimowi, że go nazajutrz oczekuje w swem 
mieszkaniu w porze popołudniowej. Wbrew oczekiwa­
niom zjawił sie antor listu przed południem. Lecz 
garderobiana artystki wtajemniczona w całą sprawę, 
miała tyle przytomności, że na pytanie jego esy pani 
jest w domu, odpowiedziała, iż pani jest obecnie na 
próbie w teatrze. O godz. 3 po południu zjawił sie 
nieznajomy powtórnie i kazał sie służącej zaanonso­
wać jako Geza M aj t h e n y i .  Artystka przyjęła go 
w pokoju jadalnym, w którym długa kotara zastępuję 
drzwi wiodące do sypialni. Za tą kotarą ukryci byli 
dwaj ajenci policyjni. Wylegitymowawszy sie jako za­
stępca autora pamfletu, zażądał bagatele w kwocie 
1920 zł. Palmai oświadczyła, że to za wiele i ofia­
rowała tylko 1400 zł. Deputat zgodził sie, poczem 
artystka zadzwoniła wrzekomo na służące, 2eby jej
dała kluc2yk do kantorka, w rzeczy samej jednak
był to znak umówiony z ajentami. W tej chwili wy­
szli oni z kryjówki i oświadczyli, że aresztują go w 
imieniu prawa. Z razu protestował gorąco przeciw 
takiemu gwałtowi, potem poddał sie z pokorą oznaj­
mił, że dwaj jego przyjaciele czekają na dole na ro- 
toarze. Zaaresztowani również, podali swoje nazwi­
ska, nie wiadomo jednak czy prawdziwe, mianowicie: 
Juljusz J a n k o v i e h  i Władysław K o v a e a , a 
sarazem zeznali, że są słuchaczami wydziału jurydy­
cznego. Z polecenia władzy skonfiskowano natychmiast 
cały nakład pamfletu. Jest on napisany w rodzaju 
nowel Boccaccia, nazwisko artystki nie przychodzi 
nigdzie, natomiast bohaterka jest aktorką Lukrecją B.

Śledztwo policyjne przeciwko uwiezionym zostało 
już ukończone, poczem oddano ich w ręce sądu kar­
nego. Przyznali sie oni do czynu w całości, zaprze­
czyli jednak stanowczo, jakoby zamiarem ich było u- 
zyskaó pewną kwotę pieniężną w drodze wymuszenia 
i groźby. Działali jedynie — jak twierdzą — w inte­
resie artystki, ażeby ją ochronić od nieuniknionego 
skandalu. Wielce charakterystycznym w tej sprawie 
jest szczegół, że wszyscy trzej są ludzie zamożni, a 
Jankovicha można nawet nazwać bogaczem, ma bo­
wiem do 14,000 zł. rocznego dochodu. Przytem jest 
to bardzo utalentowany młodzieniec, który bodąc po­
przednio na wydziale teologicznym, napisał cenioną 
przez profesorów rozprawy B0 objawieniach.*

Uroczystości pompejanskie. w  odgrzebanem 
a pod gruzów i popiołów starożytnem Pompei, urzą­
dzają od kilku dni wspaniałe festyny ludowe, które 
mają współczesnym uprzytomnić starorzymskie zwy­
czaje i przepych w igrzyskach, tudzież zabawach 
Indowych. Taki festyn, drogi z raędu, odbył sie wła­
śnie w ubiegłą niedziele. Pogoda sprzyjała, to też 
tysiąee gości przybyły z Neapolu i całego niemal 
królestwa. Najpierw ruszył charakterystyczny kon­

dukt pogrzebowy z tak zwanego domu Fanusa do 
Porta Herculana. Potem odbyły sie w arenie walki 
gladjatorów. Wszyscy udział biorący tak w kondukcie, 
jak i w zapasach, ubrani byli i uzbrojeni z history- 
ezną ścisłością i wiernością Nakoniec odbył sie po­
wrót imperatora z korowodem pochodniowym.

Dobroczynny wynalazek. Przed niedawnym 
czasem pewien niemiecki fabrykant instrumentów 
smycakowych wynalazł tz. głuche skrzypce, wydające 
ton zaledwie słyszany przez grającego. Instrument 
ten znalazł szerokie zastosowanie, z wielką korzyścią 
dla sąsiadów zmuszonych przysłuchiwać sie niezbyt 
zajmującym ćwiczeniom i gamom przys2łych Pagani­
nich. Gdyby tak jeszcze wynaleziono głuche forte­
piany (istniejące bowiem klawiatury są przeznaczone 
tylko dla gimnastyki palców, nie zaś do nauki), jak 
niemniej głuchą .. metodę śpiewu, życie mieszkańców 
domów „muzykalnych" nabrałoby więcej powabu!

•Od redakcji. Korespond. z Muszyny: Zużytku­
jemy po wydrukowaniu artykułów, z którymi pan po­
lemizujesz.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś we wtorek d 13. maja na dochód 

Tadeusza S k a l s k i e g o :  „Gałganduch czyli trójka 
hultajska,* czarodziejski melodramat w 3 aktach a 
8 zmianach Nestroya.

* We środę d. 14 . maja: „Rozwiedźmy się," 
komedja w 3 aktach Wiktoryna Sardou i Najac’a.

* We czwartek d. 15. maja po raz pierwszy: 
„Książe Łobuz, opera komiczna w 3 aktach Aure- 
lego Urbańskiego, muzyka Maurycego Falla.

* W piątek d. 16. maja na benefls pani No­
wakowskiej  po raz pierwszy „Orlica,® dramat 
ludowy w 5 aktach, podług niemieckiego oryginału.

„Mefistllś", nowe pismo humorystyezno-satyry-
czne, dwutygodniowe, wychodzić ma od 15 . bm. pod 
redakcją p. I. H. Rychtera. _

Koncert. W sobotę odbył sie w sali kasynowej 
wobec licznie zgromadzonej publiczności, koncert, 
urządzony staraniem lowarz. „Lutnia , ze współ­
udziałem pani Ter., panny Stró..., Pana Mnrica j 
jego uczniów, pianistki panny Sten. i pana 
jakoteż skrzypka pana Drukera. Program był bardzo 
urozmaicony. Oklaskami przyjęto wdzięczną pieśń 
Tostiego „Na wieki", odśpiewaną przez pannę Stró... 
Silny i dźwięczny głos tej cennej amatorki podobał 
się bardzo, sądzimy jednak, że z ujmą wyższych 
regestrów rozwinięto u niej zanadto tony piersiowe. 
Panna Stenglówna wykonała bardzo trudną transkryp- 
ije Liszta ze „Snu nocy letniej", wykazując dosko­
nale wyrobioną technikę, artystyczne cieniowanie i 
werwę. Młody pianista p. Irsay odegrał n powo­
dzeniem rapsodju Liszta. Kwartety na głosy męskie 
i z precyzją wykonane chóry ,Tow. „Lutnia" zanadto 
są znane publiczności, zatem wspomnieć nam jeszcze 
tylko wypada o wybornej grze na skrzypcach pana 
Drukera, który wykonał fantaaje n „Fausta" Wie-
niawskiego.

Tygodnika Ilustrowanego Nr. 70 zawiera. 
Ks. Fransiszek Ksaw. Wierzohlejski, arcybiskup lwo­
wski, przez W .F  Niezaradni, powieść T. T. Jeża 
(c. d.) -— Soboty (Zoppot). Pythia, przez Jarosła­
wa Yhrlickiego, wiersz. O pismach Zygmunta Kra­
sińskiego, skreślił F. Suryn (c. d.) — Kronika tygo­
dniowa, przez St. M. Rz. itd.

Bezwstydny plagiat, w  fejletonie petersbur­
skiego dziennika Swiet zamieszczony jest „Janko 
Muzykant" Sienkiewicza w dosłownem tłómaczeniu, 
podpisany przez jakiegoś W. P-i hen najmniejszej 
wzmianki, źe to tłumaczenie Sienkiewicza. Bezwsty­
dny korsarz literacki dodaje tylko w tytule, że to 
jest małorosyjski obrazek, zebranemu ludowi w karcz­
mie kładzie w

tańczyć „tropaka" i „kozaka". Oto cała zmiana — 
reszta, jak powiediieliśmy. dosłowne tłnmaenenie po­
dane za własną, oryginalną pracę. Jest to bezwstyd 
niesłychany i niepraktykowany dotąd przez najzn 
chwalszych plagiatorów, publiczny rabunek cudzej 
własności.

Z izby sądowej.
maja.Lwów 13.

(Złodzieje na strychu )
K. Windisz zasądzony na 7 lat ciężkiego wię­

zienia, W. Wierzbicki na 5 lat, a K. Mandziej na 
l 1/ roku. Za uczestnictwo w kradnieży Fronda Ro- 
ses skazana na 3 lata ciężkiego więzienia, Schiaffer 
na 2, Frieser Schmul na 2, Ruchla Porter na 1 rok, 
inny Frisser na miesiąc, a wreszcie Fein na 50 złr. 
grzywny lub fini więzienia.

(Sprawa skandaliczna.)
Przed kilkoma tygodziami obiegała w stolicy 

historja wiarołomstwa, które tragicznie skończyło się 
dla młodego akademika, w sprawę tę wplątanego, 
albowiem wskutek połamania nóg pokutuje obecnie 
na łożu ciężkiej choroby. Nie podawaliśmy rozmyślnie 
żadnej wzmianki o tem w całości i w szczegółach, 
zwłaszcza pod względem psychologicznym, dość po- 
spolitem zajściu. Dziś o godz. 10. rano wobec sądn 
m. dcl. dla spraw karnych miał się rozegrać jeden 
z epilogów tej sprawy; mianowicie zaskarżył p. Jan 
Gembarzewski ,  urzędnik magistratu, żonę swoją, 
p. Kamilę Gembarzewską,  słuchacza praw p.Ka­
rola Nitmana i ciotkę swej żony, p Zefirynę Go­
łąb,  o przekroczenia z §. 5, 239, 502 i 512 c. u. 
k. W skardze swej p. Gembarzewski, którego z&- 
stęcą jest dr. P a ź dz i e r a ,  opowiada dzieje wiaro- 
łomstwa swej żony i żąda „przykładnego ukarania 
winnych, których broni dr. Dulęba.*

Jako świadkowie powołani słuchacz praw p. N. 
Barewicz, Piotr Czarnopas, strażnicy magistratu Ju- 
Ijan Napiórkowski i Józef Szczupaczyński, tudzież 
mamka Katarzyna. Gdy atoli z wyjątkiem 2 świad­
ków nikt nie 2jawił się do rozprawy, sędzia p.Kor­
bę r odracza ją z tem oświadczeniem, że wezwani 
muszą stawió się pod groźbą nstawą przepisanej kary. 
Jako fnnkcjonarjnsz proknratorji występuje pan Mat­
kowski .

Wiedeń 12. maja. Dziś odbyła się w najwyż­
szym sądzie rozprawa w sprawie J. N. Gniewosza,  
redaktora Strażnicy, którego lwowski sąd przysię­
głych skazał na 8 miesięcy aresztn za obrazę ho­
noru adjunkta sąd. Hryniewieckiego z Baska. Ż&lą- 
oego się bronił dr. Fl&schner ze Lwowa. Trybnnał 
zniós ł  wyrok I. instancji 2 powoda, źe sąd kra­
jowy lwowski nie dopuścił kilkunastu świadków, po­
wołanych prsez Gniewosza na dowód prawdy, iż 
adjunkt Hryniewiecki  prny wyborach zeszłoro­
cznych do Sejmu odstąpił swoją kandydaturę na rzecz 
hr. Tadensza Dzieduszyokiego za wynagrodzeniem 
pienięźnem. Trybnnał zarządził ponowną rozprawę.

Korespondencja giełdowa.
(? ) Wiedeń 11. maja. W kilku dniach osta­

tnich wesoło było na giełdzie, gwarno i ruchliwie. 
Dobry humor spekulantów czerpał natchnienie 
głównie ztąd, źe finalizacja konwersji 4°/0 renty 
węgierskiej nietylko jest już dziś pewną, ale co 
więcej nawet w ostatniej fazie rokowań. To też 
kurs tej renty notowano dziś po 91‘52, a byłby 
może i wyżej poszedł, gdyby nie niedziela i 
zmniejszony skutkiem tego ruch na giełdzie 
Szczególnie podskoczyły przez wczoraj i dziś 
Tramwaje, (214 60); małą zwyżkę osiągnęły ró­
wnież Kredyty (320-80). O złoto nikt nie pytał, 
więc i cena jego nie ruszyła z miejsca; rubel 
polepszył się o '/. ct. (123 V.).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie o stanie ozimin i postępie zasie­

wów we wschodnich powiatach G alicji, ułożone 
z raportów statystyosnych Towarzystwa gospodarskiego.

Zimna i słoty w drogiej połowie kwietnia i pier­
wszych dni maja powstrzymały postęp zasiewów. Z tego 
powodu siejba tego rok a bardzo spóźniona, osem się go­
spodarze wielce kłopocą, nie przewidując nic dobrego z te­
go opóźnienia. Chociaż starano się ile możności pomimo 
nieprzyjaznej pory przyspieszyć roboty w polu, korzystając 
z każdej przerwy deszczu, skutek nie dopisywał chęciom, 
bo w mokrej glebie orka nie szła jak się należy i ziarna 
niepodobna było zawłóozyć nalażycie. Na Podolu czarno- 
ziem, ohocisż przepuszozslny, w skutek ciągle padających 
deszczów nie miał ozasn wyschnąć. Najbardziej spóźniła 
się siejba na catem paśmie podgórskiem w Sanockiem i 
Samborskiem, gdzie dopiero z początkiem maja włościanie 
skrzętnie do siejby się zabrali, gdyż woześniej było prawie 
niepodobna.

Ciągłe, przeważnie północne i wschodnie wiatry, ozię­
biły atmosferę. Miejscami z deszczem śnieg prószył. Gwał­
towne wichry srożyty się w ostatnich dniaoh zeaałego mie­
siąca. Maj pożądanego oiepła nie przyniósł.

Oziminy noierpiały wszędsie w skutek zimna, zwła­
szcza późniejsze, a najbardziej żyto zaostrzyło się i zrza- 
dło, niektóre bardzo późne, przez połowę zginęło. Dotąd 
jednak widoki na urodzaj oziminy zawaze jeszcze mieć 
•nożna, jeżeli pogoda i oiepło wkrótoe nastąpi.

®_*epak w tym roku prawie wszędzie dobry i jest 
nadzieja, te powetuje kilkuletni nieurodzaj poprzedni. Na­
we tam, gdzie był mierny, w Sanockiem, koło Bakowa, 
Brsozowa, polepsza się w miejscach wyżej położonych.

o o. oaoh Radymna bardzo piękny. KołoRndek średni, 
p o.nie koło Sambora, Kałusza, Dubowicy, Woj nitowa.

0 0  icy urawna bardzo dobry, koło Kozowy, Podha­
jce, oro n , tudzież w Zbarazkiem koło Czortkowa i 
Jagielnioy dobry.

Pszenioa w starostwie rswskiem średnia; w Żół­
kiewski em o a owa bardzo piękna, zwłaszcza wcze­
sna. W Sano em wczesna piękna; późniejssym słota za­
szkodziła. Na tożsamo skarż* się .  okolio Przemyśla, Mo- 
śoisk, Sądowej iszni, odek. W  okolicach Radymna i 
Wojniłowa, niżej położonyoh, pszenioa ohwastem porastać 
poozyna. W Złoczows. na wzgórzach glinkowatyoh 
mocno ncierpisła od wiatrów. Z pod Przemyślan, Bobrki, 
Chodorowa, Żurawna, a zw aszcza z pod Romanowa dono­
szą o stanie pszenicy tak pięknym, jak mało kiedy bywa. 
W Zbarazkiem w wieln “ 'ełłc*°h Psaenioa ucierpiał* od 
zimna. Na Podolu, koło Cborostkow* 1 w Czortkowskiem 
utrzymuje się bardso pięknr. Podobnież w Borszozowskiem. 
W powieoie Śniatyńskim znacznie zrzadła od zimna

" ^ P s z e n i c ,  j a r a  w okolicach górakloh, pod Delaty-
nem, dotąd nie obsiana. .

Żyto w okolicach Sieniawy w starostwie rawskiem i 
koło Żółkwi średnie. Pod Kulikowem dobre. Toż samo w 
Sanoekiem, koło Dubiecka i Ustrzyk dolnyoh. Koło Brzo­
zowa, Niżankowiec, Radymna mierne. Koło Radek zimna 
mocno fcytom uuEkodciZy. PodobnieŁ okoto Sambora, Kala*

Glinian, Toporowa, około Przemyślan, Romanowa. Żura- 
wna, żyta bardzo piękne. W  okolioaoh Bołszowoa znaoznie 
się pogorszyły od słoty i zimna. Koło Podhajeo, Kozowy, 
w Borszozowskiem i aa eałem Podola żyta dobre. W  Ko­
łomyjskiem zrzsdły i zaostrzyły się — około Delatyna śre­
dnie.

O zasiewach jary  oh tam nawet gdzie aą ukońozone, 
nie pewnego powiedzieć się jeszcze nie da, bo albo zale­
dwie aohodzió zaozynają, lab się woale dotąd z ziemi nie 
pokazały, zwłaszcza na gruntach na wiatry wystawionych, 
gdzie rola nagle wysuszona, stwardniała i nie dozwala 
zboża kiełkowaó należyoie.

Jęczmień w wielo mięjsoaoh zaledwie schodzi. Siew 
nie wszędzie dotąd jeszcze nkońozony.

Owies toż samo dopiero zaczyna wschodzić.
Gro oh po większej części wszędzie pięknie po wscho­

dził.
Boba i bobika  mało posiano. Wsohodzi pomału i 

trawą aarasta.
Wyka już obsianz, ale zaledwo wsohodzić zaczyna.
Ku k nrn d zy  jeszoze nigdzie nie aiano; z małym 

wyjątkiem koło Halioza i w Kołomyjskiem.
K onio zyn a  wszędzie piękna, ohooiaż przy cią­

głych simnach rośnie powoli.
Mięszanki  zaledwie wschodzą. Późne jeszoze nie 

posiane.
Kartof le sadzić zaczęto na pagórkaoh i suóhszyoh 

gruntach. Na niskich dotąd rola mokra, nie dozwala sa­
dzenia.

Baraki  pastewne na obszarach dworski oh posiano, 
ale po większej części w rozmokłą rolę.

Ogrody warzywne dotąd nie zewazyatkiem obro­
bione. Słota oiągle przeszkadza.

Rozsada kapusty  pięknie powsohodziła.
Chmiel wazędzie piękny i jnż potyczony.
Łąk i  zaledwie aielenió się zaozynają. Trawą nie ro­

śnie, bo zimno. Po dołach dotąd wody stoją.
Paszy ogólnie wielki niedostatek; włośoianie nie 

mająo ozem żywić bydła z ręki, wypędzają je wprawdzie 
na pastwisko, ale pożytku ztąd nie wiele, bo trawy 
nie ma.

Sid y  przezimowały dobrze. Zimna kwietniowe za­
szkodziły im oośkolwiek.

Cena ro bo tn ik a  utrzymuje się w jednej mierze. 
Z powodu przednówka robotnik piesz y  dosyć tani. Cią- 
gła dostać trudno.

Przegląd polityczny.
Lwów 12. maja.

O pochodzeniu listów profesora D o b r o ń ­
s k i e g o  (tak się pisze) donoszą następujące 
szczegóły: Dobrański nie jest krewnym Adolfa 
D. Rodzina jego nazywała się pierwotnie Dobran 
i dopiero później przybrała nazwisko Dobrańskich. 
Olga jest córką księdza ruskiego z Zemplina, 
Konstantego Dobrańskiego, który prowadząc pe­
wnego razu pielgrzymkę przez wieś Kataj w ko­
mitacie szabolskim, poznał zamieszkałą tamż 
rodzinę Dobijańskich. Zawiązano serdeczne s 
sanki, a Olga bawiła nawet dłuższy czas u ro­
dziców prof. Dobrańskiego w Kutag. Po śmierci 
ojca mieszkała Olga wraz matką w pewnej wio­
sce komitatu arwajskiego u krewnych ojca. Jest 
to dziewczyna ładna i bardzo wykształcona, ma 
lat około 25 i aż do jesieni roku zeszłego 
zostawała w korespondencji z Piotrem Dobrań- 
skim, poczem tenże zerwał stosunek. Natenczas 
Olga, która chciała zostać aktorką, nawiązała 
korespondencję z panią BI aha,  a gdy Piotr; D. 
zeszłego tygodnia wypierał się w sposob niego­
dziwy wszelkich stosunków 1 Dobrjanskimi, ode­
słała przez męża pani B., wszystkie jego listy 
bar. Edmundowi Splenyemu,kontr  kandydatowi 
Dobrańskiego w okręgu Gyorgyojskim, a U g r o n  
zrobił z nich użytek w Sejmie.

Dep. Jon  a s, który tak samo jak D o b r o ń ­
ski,  jest profesorem politechniki, ogłosił pismo 
do dep. U gr o n  a, w którem oświadcza, że spra 
wa Dobrańskiego obchodzi go tak samo, jakby 
była jego własną i wzywa Ugrona, aby poczynił 
bezzwłocznie potrzebne kroki dla zwołania sądn 
polubownego. Antor listu zapewnia, iż skłaniają 
go do tego nie względy osobiste, lecz tylko inte­
res i godność tak parlamentu, jak i kolegium pro­
fesorów.

Anarchiści peszteńscy zamierzają znowu wy­
dawać swój organ Die ZiAunft i rozwijają w tym 
celu czynność gorączkową. Temi dniami areszto­
wała policja peszteń8zka dwóch szewców tamtej­
szych, niejakiego K a p u ś  a i F o d  0 1  a, którzy 
zbierali abonentów na pismo wspomniane.

Figaro, który sam tylko otrzymał manifest 
ks. N a p o l e o n a ,  pisze co następuje:

Dwa listy, które ogłosiliśmy wczoraj, obudzi­
ły wielki ruch pomiędzy bonapartystami. Wy­
bitniejsi mężowie tego stronnictwa, poinformowa­
ni jak najdokładniej o stosunkach pomiędzy ks. 
Napoleonem a ks. Wiktorem, utrzymują, że sta­
nowią one przygrywkę do otwartego zerwania 
pomiędzy ojcem a synem. Nie potrzeba bowiem 
zapominać, że ks. Wiktor miał w Moncalieri 
rozmowę z ojcem co najmniej nieprzyjemną i pa­
mięta ją dobrnę. Później nie brał on nigdy 
udziału w posiedzeniach komitetu na „rue Du- 
ras", inspirowanego przez ojca. Wreszcie okazuje 
on s ę w obec przyjaciół swoich  ̂ mężem, który 
nie uważa republiki za najpewniejszą drogę do 
cesarstwa. Twierdzenie ks. Napoleona, iż „repu­
blika nie będzie zapewne nieprzyjemną dla na­
stępców pierwszego konsula* dało, powód jedne­
mu z deputowanych ze stronnictwa odwołania się 
do ludu do następniącej dowcipnej uwagi: To nieza­
wodne, źe Napoleonowie lubią republikę, ale 
jak kuglarze pomarańcze ■—* dla eskamoto- 
wania".

Telegramy własne „Dz. Polskiego.11

korespondencji o przewozie armii w razie mobili­
zacji, ożyli takiego materjałn, który powinienby 
być zachowany w tajemnicy. Eksperci zeznali, że 
oskarżeni tylko w części ożyli materjałn tajnego.

(D.) Wiedeń 13. maja. Porządek mówców w 
jeneralnej rozprawie nad nowelą przemysłową jest 
następujący. Z a: P ao he r ,  B i l i ń s k i ,  Cha­
miec, A d a m e k ,  To]nner,  M i e r o s z o w s k i ,  
Wurm,  Aloizy L i e c h t e n s t e i n ,  H e v e r a ;  
preeciw: Sachs ,  L o e b l i c h ,  A u s p i t z ,  Mau- 
thner ,  M a t s c h e k o ,  Jacques ,  H a ł ł w i c h  i 
Peez.  Jeneralnym mówcą ea nowelą będzie pra­
wdopodobnie L i e c h t e n s t e i n .  Jeneralna roz­
prawa zajmie zapewne dwa, specjalna zaś dziesięć

Sosiedzeń. Paragraf 96, ustanawiający normę je- 
enastogodzinnego dnia roboczego, wywoła nieza­

wodnie żywą dyskusję. Za maksymalnym dniem 
roboczym zgłosili się dotąd do głosu: Chamiec ,  
B i l i ńsk i ,  A d a m e k ;  przeciw M a t s c h e k o ,  
H a l l w i c h ,  L ó b l i c b ,  G o m p e r z  i Jahn.  
Załatwieniem tej sprawy ma się zakończyć tego­
roczna sesja.

(D.) Wiedeń 13. maja. Książę A l e k s a n d e r  
bułgarski ma tn z powrotem zabawić przez kilka 
dni i zamieszkać w bnrgu.

(D.) Wiedeń 13. maja. Wczorajsze zgroma­
dzenie wyborców okręgu „Landstrasse" wezwało 
posła L e n z a  do złożenia mandatu.

(D.) Wiedeń 13. maja. Fremdenblatt donosi: 
P. S l adkowski ,  dotychczasowy dyrektor ruchu 
kolei Karola Ludwika,przeznaczony na szefa na­
czelnego zarządu ruchu (Oberhetriebsamt) kolei 
państwowych.

(C.) Wiedeń 12. maja. Z powoda pojedynku 
wytoczyła prokuratorja państwa skargę prze­
ciw posłowi S c h ó n e r e r o w i  i dr. Re -  
8 c h au er owi.

(D.) Wiedeń 13. maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu podkomitetu w sprawie kolei Półno­
cnej, bronił minister D u n a j e w s k i  w dłuższym 
wywodzie przedłożeń dotyczących tejże kolei 
przeciw wywodom He r b s t a .  Inni członkowie 
podkomitetu milczeli. Rząd trzyma się ściśle 
tekstu ugody. Jutro poweźmie podkomitet odnośne 
uchwały.

Sofia 13. maja. Delegaci bułgarscy wyjechali 
z Filipopolu, wioząc z sobą memorjał, który bę­
dzie przedłożony mocarstwom europejskim, a 
wykazuje konieczność połączenia Bułgarji ze 
Wschodnią Rumelią.

Wiedeń 13. maja. Kierownik ministerstwa sprawie­
dliwości praenióił do Lwowa zastępców proknratorji pań­
stwa: Franoisska Spiawakiego ze Stanisławowa i Leo­
polda Wiktora Spanstę  z Czerniowioo, a zamianował 
zastępcami proknratorji państwa adiunktów sądowych ze 
Lwów*: Mieczysława Laehawoa w Przemyśla, a Hen­
ryka Ha y de re ra  w Stanisławowie.

Wiedeń 12. maja. (Sprawozdanie ok. oentralnego za­
kłada meteorologicznego). Najmniejsze ciśnienie powietrza 
(745—760 mm.) w północnej Rosji, największe (775—770 
mm.) w Danjl. Wiatr wschodni. Widokrąg przeważnie ja­
sny. Deszczów nie ma nigdzie. Temperatura podnosi się. 
Pogoda teraźniejsza potrwa dłużej.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 13. maja. Podkomitet komisji kolejo­

we,, obradował wczoraj nad sprawą kolei Półno­
cnej. Minister finansów i minister handlu dali 
rozmaite poufne wyjaśnienia pod względem 
finansowym i ekonomicznym. Podkomitet skończy 
pracę swoją prawdopo dobnie jutro.

Wiedeń 13. maja. Nim odpowie na wczoraj 
sze zapytanie W a g n e r a ,  żąda S h o n e r e r ,  
ażeby tenże wprzód sprostował wiadomość po­
daną dnia 7. t. m. w Bukowinaer Zeitung, ja ­
koby na ulicy wymierzył Schonererowi policzek. 
Prezydent uprasza/ ażeby pozostawić tę rzecz 
samej sobie i zawiadamia, że nikomu więcej nie 
udzieli w tej sprawie głosu.

Przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę górni­
czą oraz nstawę meljoracyjną.

Berlin 12. maja. Reicbstag przyjął w trzeciem 
czytaniu ustawę socjalistyczną bez zmiany.

Paryż 12. maja, „Ajencja Havasa“ potwier­
dza wiadomość o franko-chińskiej konferencji i o 
zawarciu traktatu, przyznającego Francji pro­
tektorat nad Tonkinem i Anamem. Trzy chiń­
skie prowincje zostały otwarte dla handlu fran­
cuskiego.

Paryż 12. maja. Senator W u r t z  umarł. 
Anglo-francuskie rokowania w sprawie konfe­

rencji ciągną się dalej, jednakże dotąd bez 
skutku.

Kair 12. maja. Telegraf pomiędzy Korosko i 
Abuhamed przerwany Przebycie pustyni jest jnż 
niemoźliwem.

Berlin 12. maja. książę Bułgarji oddał wczo­
raj BiBmarkowi  dłuższą wizytę.

Według Kreuz Ztg. zgodził się cesarz na­
reszcie na wystąpienie Bismarka z ministerstwa 
pruskiego.

Paryż 13. maja. Dziennik urzędowy potwier­
dza zawarcie traktatu pomiędzy Francją a O 1- 
nami. Za trzy miesiące zjadą się pełnomocnicy 
obu państw celem wypracowania traktatu han­
dlowego.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń  d. 13. maja godzina 10. min. 38. £-̂ 9® 

kredytowe 322-60, Anglo-Austr. 115 25, Akcje banku^nion 
109 30, Kolej Karoli L rika 287— , Poludn. 14b-dU, 
Renta papierowa —•—, Listy za tawne galic. banku nipo 
—’—, Galicyjski onk rustykalny —*—, Obligi 4 hit 
pożyczki krajowej z roku 1888 —— , Loiy z roau 
1864 —•—, Napoleonder 9 65, Rubel papierowy l ’»  /»• 
Usposobienie: stałe.

W ie d e ń  d. 12. maja godz. 5 min. 10. Jednolity 
dług pańatwa w banknotach 80*85, w srebrze 8P50. R®n“  
w złocie 101-50, 6°/, auatr. renta marcowa 96> 25, Akcje 
banku wiedeńskiego 854-—, kredytowego 321-10, Londyn 
121-60, Srebro — , Napoleonder 9 641/,, Dukat ces. 
men. 5*73, 100 marek niemieckich 59*60.

B e r l i n  d. 12. maja godzina 5 min. 20. Rosyjski® 
banknoty 207*65, Akcje kredytowe 541 *■ , Lombardy 
264-—, Galicyjskie 120-70, Kolei rumuńskiej 59"8 , Austrja- 
ckie banknoty 168 05. Po zamknięcia giełdy, kredytowy 
—■—, Lombardy —•—.

P a r y ż  3°/, Renta 79-32.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z <Ł 12. maja. Wio­

dę ń: Pszenioa 10—, do 10-25 złr., żyto —•— do — ■ 
złr , jęozmień —•— do —•— złr., kukurudza—'— uo 
—•— złr., owies —•— na —■—, okowita pr. 10.000 liter 
prooent 29-75 do 30-— złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogi nu ■ (na jesień) 945 do T65 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13‘/, złr. Be rl in :  Pszenica żółta 
(na maj-czerwiec) 167-50 m., żyto —•— m., spirytus loco 
48'80 m., olej rzepakowy 65*70 m. Paryż :  mąki 159 
klgr. 46-25 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus —'— fr.

N a f t a . Wiedeń  13. maja: 13 60 do 13*76. 
Brema: 7-55 do -  —. Hamburg:  7 70, na maj 
760, na aierpień-grudzień 8*10. i ntwerpja :  na maj 
19-—. N o w y-T o r k : 8 •/, F i l a d e l f j a :  8-*/».

N A D E S Ł A N E .
Częściowa sprzedaż Wód mineralnych j mych 

ogrzanych, wraz z mlekiem, żętycą, kumysem, 
kefirem i solami zdrojowemi, zamiast jak dotąd 
w ogrodzie pojezuickiem, w tym roku urządziłem 
w sklepie przy ulicy Kopernika 1. 3. Wskutek 
czego wody mineralne są tańsze i obsługa dokła­
dniejszą. Donosząc o tem, mam zaszczyt polecic 
mój zakład tak Szan. Panom lekarzom, jako też 
potrzebującym tego rodzaju ułatwienia, do łaska­
wej pamięci. 
1809 2—2

J A N  IH N A T O W IC Z ,
Magister farmacji i chemik sądowy.

1

do wygrania
złr.l5.Majab.r.

1% Losy CisaMie
sprzedaje po kursie dziennym

także

promesy na te losy
po złr. 1*50 i stempel.

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie. 1754 6—0

w w y i ®
3 ° /o

Listy zastawne ogólnego austrjaokiego za­
kładu kredytowego ziemskiego, rooznie 

sześó oiągnień,
najtaniej w kantorze wymiany

SOKAL i LILIEN.
Lwiw, d. 12. maja.

Z Izby handlowej i praem.
I. Akcjo za sztakę 1 200 zł. 
Kolei gaL Karola Ludwika

„ Lwowiko-O*ern.-Jas 
Buka Hipoteonego gnlio 

„ Kredytowego gslio
II. Usta zastawne na 100 zł 
Tow. kred. gil. 6*/,Jil. 6*/, 

:8
a .  a **/* 

Siaka Up. giL 6•/,
,  . . .

III. Llity dłcine m  100 ił.

zik&d du

Er f l in g .  Po upływie godziny rozpocznie się 
rozprawa publiczna.

Lipsk 13. maja. (Godzina 10. minut 30)
—  __, --------------    „ j..... .............      . Tajne praesłnehanie rzeczoznawców trwa do tej
usta ruskie wyrażenia i każe mu *«, Wojnttowe,i w Złoczowikiem około Krasnego, Kniita«chwili. Postawiono im pytanie, czyli oskarżeni w

Lipsk la. maj... Rozprawa rozpoczyna się 
przy zamkniętych urzwiach. Mimo niedyspozycji 
przybył Kraszewski ,  trzymając się zaledwie na 
nogach. Podtrzymuje go Sani .  Przesłuchano 
czterech rzeczoznawców a pruskiego ministerstwa 
wojny i wielkiego sztabu jeneralnego. Są nimi 
majorowie Wodtke ,  Gross l e r ,  P e r t h e s

OgóL ról. kred 
Gil. i Bok. 6*/» 1 o* w 151 
IV. Obllfl an ISO ił. 

Indemnisaeyjne galio. . 
Komunalne gilic. Zi U m 

Kred. włościańskiego 6' 
Kom. banka kraj. I. emie 
Pożyczki krąj(
Pożyczki kr|j. 1883 4*/,"/, 
Loey miasta Krakowa 

„ „ Staniiławt
V. Kwota.

Dukat holenderski .
B oeearski . . 

JO-frankówka . . . 
Pół-impeijał roiyjaki 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 zL 
Kupony w srebrze . . 

Wledei, d. 10. mąja. 
OMIgl dłags paiatara. 

Renta papierowa.
B

Losy 
■
■
■
■

sreb
slot* • . • 

z r. 1854
1860 4 '/. 500 zł. 

■■ 100 SŁ,  1800 4*/*
„ 1864 • • •
* 1864 ‘/i • •

„ Oomo-Bsnten-. .
OMjgl IndsMbMylM.

 .....................
Bukowińskie . . . ,
Galicyjskie.................

płaoą żąda

00 
co 

0
 

11
 

1 
1 287 2ł 

194 50 
803 — 
263 —

100 — 
92 60 

100 — 
86 40

101 66 
96 10 

100 25

101 -  
94 — 

!01 -  
87 40 

102 66 
99 10 

101 26

100 70 101 70

96 75 
101 60 
90 76 
17 — 
22 60

97 76 
102 60 
91 76 
19 -  
24 60

6 63 
6 65 
9 60 
9 90 
1 64 

l 21*/, 
59 26

6 73 
6 76 
9 70 

10 — 
1 64 

1 28*/, 
69 9t

------- — —

80 81 
81 60 

101 70 
124 •
I 76 

144 60 
173 76 
173 (0 
87 —

81 — 
81 65 

101 90 
124 50 
187 26 
145 — 
174 25 
174 — 
40 —

106 50 
100 60 101 -  
101 —1101 25l

105 60 
104 60 
UC -  
104 50
100 25
101 76 
101 26 
142 60 
122 60 
101 90

114 60

240 -  
320 70 
319 76 
213 — 
312 —

Niłsze-sustrjeokie 
Wyższo-austrjsokie .
Ssląskie....................
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . . 
Węgierskie. . . .

„ z klana. 1867 
Obligi pożyoz. kolei węgier. 
Renta węgierska złota.

„ „aa  kolej wadi
Akcje baakewe.

Anglo - auatrjackie Banko 
Ziemskie kred. węgierskie 

B „ anstrjaokie 
Zakład kred. d. band. i prs.

„ „ węgierskie
Bank depozytowy . . . 
Tow. eakomp. niż. lustr 
Galio, banka hipotecznego 

dla handln i p: >-
Anstro-węgier. banko N.-B. 
Unionbank . . . .  
Yerkehrsbank ogólny 
W ed. Bankremn

Akeja ketel
Kolei Albrechta .

"  <j*l Karola Ludwika
* Koszroko-Oderberaka
* Lwow. - Czee. - Jasaka 

Północ.-auitrjacka
* „ „ Lit. B
„ Rudolfa....................
„ Siedmiogrodzka .
„ Towarzystwa państw

» WK- Łupkowska

płacą źądeją

106 66 
106 —

101 —

BU — 
108 -  
148 — 
110 —

866 -  
108 40 
148 60 
110 80

Lc ay .
Regulacji Dunaju 
Pwmiowe Wiedeńskie 

s Węgierskie 
w zA Tureckie . 
Kredytowe . . . .

.....................

179 6C

2640
208 — 
284 76 
150 2u 
193 76 
183 75 
193 60 
181 — 
178 26 
316 7u 
145 60 
»50 26 
173 25

115 25 
127 — 
117 2f 
22 —  

176 85 
41 50

102 —  
148 — 
122 70 
102 20

Keglewioha 
Krakowskie 
Miasta Bady 
Paliły

102 26 Rudolfa

114 90

240 60 
821 — 
320 26 
Z14 -  
816 —

180 — 
678 — 
235 76 
2548 

209 60 
485 25 
160 76 
191 50 
184 60 
193 75 
182 — 
179 — 
317 — 
146 10 
250 76 
173 76

Salma . . ■ 
St. Genois .
Stanisławowskie
Waldateina . ■ 
Windisohgrłtza ■

pienstroństwa.

115 74 
127 60

A lb r e c h t*  . •
Elżbiety. • - *
F erd y n a n d a  p ó łn o c n a
iTi snniszk* Józefa 

Karola Lud.̂ I. Em.

gJ2)*zyoko • Oderbergaró 
Lwowako-Caem. I. Km 

■ .  U
Rudolfa . . . .
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowa

gałudn. (Lombr.
aań. towarz.

W a I n t y. 
Dukaty ważne . . 
20-frańkówki . . , 
Imperjały rosyjskie . 
Fonty szterL angielsk. 
Liry tnreokie złote. 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony srebrne za 100 
Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe

płaoą żądają

ł 115 — 116 —
_  — —  —
17 50 18 —
48 — 44 —
88 76 89 26
18 60 19 —
68 60 64 50
47 76 48 25
22 - — —
29 - 29 60
88 60 89 —

100 — 100 26
—  — — •  - 1

107 75 108 —
90 15 90 35

101 — 101 25

100 30 100 80
97 50 98 —

101 — 101 50
1 -—  — — . —

98 - 98 25
187 60 188 —
143 70 144 20
102 76 103 26
98 60 99 —

6 73 5 75
9 64 9J65
9 94 9 96

12 13 12 17
10 96i 10 97

69 601 „66 
123 60I*23 7 fi

Warszawa, 10. mąja.

 W f c Ł t a W —

117 60U7. Listy likwidacyjne 
22 40 kupon

177 26

99 —
87 30 
174 ;



Rządca dóbr
ww.. shstronnie, tak teoretyizn t jak pra' 
ktyoznie wykształcony kilkunastoletnią 
praktyką, w sile wieko, obecnie od dłuż­
szych lat na posadzie, poszukuje od 1. 
lipca b. r. umieszczenia za stałem yn 
grodzeniem lob na tantjemę w Galicji lob 
za granicą, w razie życzenia może złożyć 

kaucję do 1600 złr.
Zgłoszenia przyjmuje /  K abin  w< 

Lwowie ulica Kazimie sowska p™1 1. 26
nad apteką 176E 3 - 6

Na sezon wiosenny 1884.
P A R A SO LK I

» .a .j3 a a o d rL le ]sz e  
sztuka od 1 złr. do 15 złr. wal. anstr.

otrzymał

magazyn Henryka Mullera.
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam 

odwrotną pocztą. 1635 11—0

i i■ „ u s t o m
SKŁAD KAWY WE LWOWIE

Chorążczyzna 1. 22 na dole, obo1 łaźn' 
D  U ch a ń sk ieg o .

(ARTUR K O S C I C K I )
sprzedaje dla tego dobrą i wvdatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza 'ową 
bezpośrednio od producentów z południo­
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawń;-.::5 sc.sunki.
1611 Kosztuje we L.w«wie 15—t

1 k i l o  z ł  . 1 - 6 5  i  1 * 6 0 .
Na prowincji 

4 ’ /, k i l o  8  z l .  8 0  o t .  f r a n c o -

Co miesiąca świeży transport

| 5000
| sztuczek sukna
Z (3 — 4 metrów)
Z wszelkich kolorów, na ubrania 
* męskie, przesyła na żad nie; 

sztuczka po
L. STORCH w Bernie (Morawa).

Rodzaj towarn należy dokła­
dnie określić. H56 8—52

Próbki rozsyłamy za nadesła- 
’ niem 10 cent. marki pocztowej.

nlica Piekarska 1. 21,
r o z p o c z ą ł  s ię  kurs d o  e g z a m in ó w  n a  je ­
dn orocznych  ochotn ików  i  d o  w s z y s t ­
k ic h  o. k. Zakłi iw  w o js k o w y c h  z  d n iem  
1. marca b. r. I n s ty tu t  u t r z y m u je  t s k ż -  
p ijoi » t  i  p r z y jm u j l c z n ió w  u c z ę s z c z a  
ją o y c h  d o  s z k ó ł  ś red .n -ch  p u b l i c z n y c h .

F. KOESTLICH,
dyrektor Zakładu, przyjmuje od godzim 

6 .-7 . pc południu.

P A S IE C Z N IK
fachowy, asm cle wyrabia systemu 
Dzierżona pouu-iuj* mi j3ca, odpo 

wiedniego Law.il r?ko lub z żoną. 
Oferty uprasza się łaskawie nad 

syłać pod adresą: A ntom  n ryok i 
o. p. Bortniki. 1744 3—3

£SZ prawdziwy turecki tylko Z p o r o d u  s ła D o śc i m e j ż o n y  z a r a z  eto 
1 zlr. 80 cnt., " ~

o r a z  r ó ż n e  h a o z k o w a n e  
C Z A P K I  »  m e ,  

ja k o t e ż  w s a e łk ie g o  r o d '  ju  czapki 
do podróży i  t  d., 

polecają'  naj taniej
B R A C U  L A S G N E R

Lwó'. Jlłoa HaKóża 1.16. a
 : u. A jA   —

Sprzedania

CTKIP-PN'1 A
s oółeni arządzeńiem fapasam: konfitur 
i ;ystkiśim- phśyrżą aih: należą :emi do 
< tkiern o, cena; bardz, niską 700 złr.

R y m ą n ó w  
ZAKŁAD KĄPIELOWY

kwarty z dniem i. czerwia 1l r.
K o m u n i k a c j u ł a t w i o n a  p r z e z  

k o le j  T ra n sw ersa ln ą , s ta o ja  R y ­
m a n ó w . S ó l  i V o d j  m i n e r a l ­
n e  r o z s y ła  n a  z a d a n ie

1656 lo —io  Z a r z ą d .

S Z P A R A G I
»wieże piękne.

t  ALAFIORY włoskie 
K A R T O F E L K I

młode portugalskie.

Pasztety strasburslrie
i różnorodne delikatesy

polecają handle.

I i
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

I 1490 6 - 0

R O L N I K
pracowity, wieku lat 30, kawaler, grun­
townie obznejćmiony w gospodarstw;- roi- 
~em poszukuje zajęcia, może wykapać się 
chlubnemi świadectwami; trmże zarzą _zał 
la1 14 większym majątkiem, przyjmie p i 
sadę rzrdcy ekonomicznego od 15. b. m.

kraju lub za granicą na wił lub ordy- 
narj Zgłoszenia uprasza nadsyłać pod 
lit i>. Z . Z . poste restante Brzeżany.

BT. MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynku 1. 42

SW* morga obsianego gr-.ntu, z domem 
mieszkalnym^ stajnią i dwiema stodołk ni 
jest z wolnej ręki z inwen .rzem pod ko- 

rzystnemi warunkami do sprzedania.
Bliższa wiadomość w miejset. u J. O 

poczta Nawarja. 1814 1—3

We Lwowie w aptekach pp. Mikoła­
j a  i Krzyżanowskiego 1616 84- O

KĄPIELE SIa RCZANE

Pomada na porost brody 
i włosów na głowie, 
przedewszystkiem na 
porost brody i włosów. 

Puszka 1 złr.

CMfisla farba na włosy
do farbowania włosów. Flakon 1 złr.

L ilionese przeciwko p egom, jak 
również wszelkim nieczystościom skóry. 
Flakon 1 złr.

E kstrakt Orjent. usuwa zarost 
brody u dam. Flakon 2 złr.

Pisma dzięzczyn"' do przejrzenia 
na składzie. R othc i C le  Berlin 8. 
6. 33.

Skład we Lwowie n Ufibnera 
i H ankego w Rynku.

Skład w Brodach w handlu 51. r . 
Franzosa. 1772 2—6

Zakład kąpieli siarczanych, żela_ jtc 
borowinowych I parowych.

PDSTOMYTf (joi LwuweaD
R o zp o czę c ie  sezonu d. 20 . maja.

Choroby, w których kąpiele siarczan! z 
świetnym skutkiem bywają używane, ią; 
gościec i dna, (rheumatismns et arthritis); 
zołzy (skrofuły); choroby skórne : siphili0; 
zanieczyszczę ie krwi merktirjalne; zani 
dbanie lub zastarzałe wypadki chirurgi­
czne, jako to ; zwichnięcia, złamania, rany, 
wadliwe blizny i t. p. w ogólności, wszel 
kie choroby przewłoczne.

P rzed  bram ą Zakłada kąpielow ego 
je s t  przestanek kolei areyka. Albi 
chla. Jazda koleją ze Lwowa tr ra 40 
minut. F łmic zkanie w Zakładzie i d' or­
skich oficynach, po cenach bardzo umiar­
kowanych. Wikt podług cenników resta i 
racyj lwowskich. Stały lekarz w miejscu 
W tym roku zostanie otwarty oddział hi- 
dropatyczny.

Zwraca się uwagę na kąpiele borowi­
nowe, które pod względem składn chemi­
cznego, nie nstępują wcale kąpielom za­
granicznym i bywają z równym skutkiem 
używane w cierpieniach kobiecych. , k 
Franeensbadzkie. 1737 5—10

ierla Karpat, w górnych Wigrzech, od- 
alone są d nowej otwartej stacji kolejo­

wej Tepla -Triiczyn-Cieplice kolei Waągthal 
20 minut, od Lwowa przez Bogumin-Żylinę 
13 minut, z Krakowa fi god: in, mają 32° 
R i są najlepszemi i najsjlniL : ami Kąpie­
lami przeoiw renm atyezno-gośćcow ym  
cierpieniom , zarazem bardz przyjemnym 
i lim pobytem  w  leeie, posiadają 
—ielki piękny park, dobre mieszkania, do­
stateczne restauracje z dobrym  tanim 
wiktem  i wybornemi napojami i przęśli 
izną okolicę. R ozpoczęcie  p ory  1. maja

Ilnstrow ane program y rozsył- darmo 
Książęcy zarząd kąpielow y.

R e a ln o ś ć
w powiucie Nadwórniańskiw

wieś Cucyłd T,
jest zaraz z wolnej ręki 

do sprzedania,
obejmująca 68 uorgów ziemi ornej, 
12 mórg. pastwisk, 22 morg. łąk, 
48 morg. lasu mięszanego. Prawo 
części propinacji i młyna. Budynki 
gospodarcze i dom mieszkalny w do­
brym stanie. Bliższą wiadomość u- 
dsela p. Antoni Sokołowski w Cu- 
cyiov e ostatnia poczta Cucyłów 
obok Nadwornej.

o w i c z j
a ró d ła w iu .

bilardowe
z  n a jle p sz e j g u m y  a n g ie i -  

u k ie j ("Rbra) p ły w a ją c e j
ó J‘ ~

poleci

po ct.iacłi fabr/cznych
M A G A Z Y N

wyrobów gumowych
R. KRIMMERA

we L wo wi e ,  hotel  Żorża.

S w o s z o w ic e  pod K rakow em
najsilniejsze sfarc^ne 

Otwarcie sezonu ct̂ na 25. maja b. r.
yfody swoupwicjcie odnawn* sł; nne ze swej skuteczności, według 

rozbiuiru f  o E  U a ;  -o la  O l s z e w s k i e g o  z  r .  1 8 8 4 ,  na­
leż* do ns.̂ silniejszycŁi wód siarczany eh, dotychczas znanych. Użycie ich 
wskazanetb je8t: ~ir przewlekłych chorobach skóry, w przewlekłych zatru- 
cUch mętflami, w różniejszych okresąch syfi];s, .w przewlekłym gośćcu 
stawowy w i ligśuiowyn? w owrzcdzeniach i wyprysku tdśóry p skrofali 
cznych, w n któryjn chorobach kobiecych w neLtricach wreszcie r  p^r 
wlekłych ni ‘żytach dróg oddechowych.

Zakład W 1 roszoWicach został w ty® rok* na nowo urządzonym. 
Nowe łazi-Jki ocnowiadają wszelkim wymaginio™ Laioeoterapii; i6 
pokoi z Lomforten urządzonych stoi do użytku gości kąpielowych. Próc11 
tanieli całych, nasiadowych i natryskowych stosme się kąpcie muł<r e 
i ziewania kwasu siarkowodowego. Pic’e wód mineralny h. Mleko 
świaże kuracyjne. Lekarz ordynuje w miejscu. Restauracja pod ścisłą 
kontrolą lekarską. Park rozległy z wzorowo urządzonami promena­
dami. Muzyka zakładowa Wgo Wrońskiego. Reuniony. — Odległość 
z Krakowa szosą trzy ćwierci mili. Powozy do dyspozycji w Krakowie. 
Dwa razy dnia między Krakowem a Ztkładem kursuje omnibus. Poczta 
dwa razy dnia w miejscu.

Zamówienia przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela „ Z a r z ą d  
Zakładu, kąpielowego w Swoszowicach przez 
Kraków-Podgórze". - 1783 2-

- -Óte &

* « » « ,  'S o t  'V *

t

Ł  A  Ł  A

ZAKŁAD

w e  L w o w ie , 
u l. i lo p e r n ik a  

1. 1 3 .

Leczy wszelkie skrzywienia i wady budowy ciała. 
Dzieci mogą dlr kuracji dochodzić lub w za­
kładzie być umieszczone, w którym to razie mogą 
pobierać wszelkie nanki, tak w szkołach jak i w 
domu. Na żądanie rozsyła prospekta i udziela 

bliższych szczegółów ustnie lub pisemnie 
Dyrektor zakładu spec. lekarz

Mr. Edward Madeyski.
r t w

17S6 
W ? 1

2 - 6  
w  y

Osuszenie wilgotnych pomieszkań w 5 do 8 dniach
za pomocą o. k. wyłącznie aprzywil.

ANTIHIORASMY
podług metody sprawdzonej pięoioletniem doświai’  izeni m. Kwadratowy metr osu- 

enia kosztu rre Lwowie 1 złr. Dokładnej informacji i szczegółowego cennika 
robót udziela podpisany wynaiazca i lwowskie składy tapetów (obić) pp. Jńrgensa

Haa.a i Spółki „Orientu*. 1695 3—ló

J A J V  T O P O L N I C K I
we Lwowie na W alce 1. 3.

L I T O G - E  A F I A .
J. S E R A F I N U W I C Z A

p l a c  B e r n a r d y ń s k i  l i  1 3  w e  L w o w i e ,
wykonuje : a pomocą norrej maszyny pospiesznej pierwszej we Lwowie z przy­
rządem io pary. reboty lito- i autograficzne tak co do artyzmu jak i taniości 
lepiej niż za granicą, a to ze względu na to, iż koszta transportn >pakowa a 

odpadają jak i na to, że t nas robotnik jest tańszy niż za granicą 
jk .zy  wystawione są : u.ica Kręta, róg Hotelu Źorża i plac Bernar­

dyński 1. 13, gdzie się znajduje litografia. 1811 1—3

Wprost ze zdrojowisk sprowadzone
ŚWIEŻE WODY MINERALNE

k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e ,  
jakoteż wszelkie produkta zdrojowe poleea

apteka H. KAHANEGO w Tarnopolu.
Zamówienia nskutecznia się jak najrychlej. 1806 1-4

Zalecane młodym osobom dla siąg- i:0< ‘ w zrostu  l k i m  o j vr ; elałat;
m -lajekrwisiłęi 1 u le :zki cze.-w  
któi stanowią jej pięknośi ; wzmacnia 
io łą u e k , obudzą a p e ty t, leczy o ła  ­
b ie  _i o g ó ln e , b la d a cz k ę , ly m i • 
tyzm , skraca czas p o w ro tu  do 
idrow.tt, etc.

P a r y ż , 22- u l i c a  D r o u o t

Unikać riśladownictw i podrabiań która 
s? wyrabiam we Lwowie, 
agać należy koniecznie podpis 

ocznie zamieszczony

W e Lwowii v aptek. :b 
PP. Sklepińskiego, Nablilca i Rnckai**

Niezbędne dla przemysłu domowego kobiet,
Najnowsza i najpraktyczniejsza ułatwiona metod

kroju sukien damskich i dziecinnych
z załączeniem przeszło 300 figur w rysunku.

Wydanie 8me

KSAWEREGO GŁODZIŃSKIEGO.
Taka sama metoda tego sami go autora:

kroju bielizny damskiej, męskiej i dziecięcej
załączeniem albumu obejmującego 264 figur. 1739 4—0

Wydanie lsze.
Na metody te uzyskał autor patenta wynalazków w Paryżu, Brukseli i innych 

stolicach, oraz odznaozony został dyplomem zasługi na wystawie w Moskwie 
(Jena metody kroju sukien z rysuukami 4 z.r. 50 ct. Linijki geometrycznej nłatwi. 
jącej bardzo naukę rysunku 1 złr. 50 ct. Nanki kroju i szycia 8 złi. Metoda kroju 

bielizny z rysunkami 2 zł. 50 ct.
Bliższe ob!« i., en a zawarte są w broszurce, którą na żądanie przesyła

się bezpłatnie franeo 
Adresować należy listy lub karty korespoudenoyjne, albo też ust te się zgłaszać;

w u w, ulica Kopernikr 1. 7, do magazynu Sukien mc&mch oo Hn> : 
F. Gtodzińskl, oraz w szkole podtag wyżwymienlonych metod. Rynek 1. 43.

Tysiące ludzi cierpią na solitera.
Bardzo niewielu zna jednak prawdziwą przyczynę 

ciągłej niedyspozycji swojej.
JOT" Pod gwarancją usuwa się każdego solitera

z gło- jak również wszelkie inne robaki 
tak n dzieci jak u dorosłych 
w przeciągu jednej godziny oez 
bolu i niebezpieczeństwa bez 
poprzedniej knracji głodowej 
i przeszkody w zajęcin zav odo- 
wem przez łatwy do zażycia 

i pojedynczy środek

Największa liczba cierpiących na olitera leczoną bywi jillro chora na brak 
krwi i chorobę żołądka.

Oznaki tego cierpienia są : odchód ciałek podobnych do makaranu lub 
ziarnek harbuzowyob lub innych robaków, bis dość twarzy, wejr śnie mgliste, sine 
okn™: pod oczymL, wychudnienie, zaflegi -nie, język zawsze obłożony, złe trawie­
nie brak apetytu na przemiany z głoi .em, mdłości a nawet omdlenie na oztio lot 
p( pewnych potrawach. Podnoszenie się kłębka ąż do szyi, silniejsze ne lywani 
śliny do ust, kwasy tołądkowe, zgaga, częste odbijanie, zawróf częsty ból głowy, 
nieregularny stolec, swędzenie w loleu i w nosie, kolki, burczen-e i falowanie 
w brzachu, następnie kłucia i ściskania w kiszkach, bicie serca, nieprawidłowość 
menstruacji, osłabienie i t. d.

Preparac a nieprzewyż. :onego środka, w formie nie pozostawiającej żadnego 
imakn (piguł!.i] odbywa się w jednej z najlepszych aptek królewskich.

Przy zamówieniach uprasza się o podanie wieKu pacjenta.
Za poprzedniem nadesłaniem należytości w kwocie 6 Ir., za przekr-eir 

pocztowem i stew rekomendowanym nadesłany zostaje środek fran.0, za pobraL em 
pocztowem _ e  frankowany. WszeiKie zamówienia i inne pisma adresować naieżj 
jeddynie o Sfinerva-Drognerie in Danzig. 16b8 6—26

am gag czy', niniejszem za: iadomić 
P. T. komittentów moich, iż z pt 
woc że nowo zaprowadzony targ 
ni T -dło opasowe w Preszburgt 
właścicielom bydła opasowego wię­

ksze korzyści przedstawia jak ta 'gowi a 
wiedeńska, z dniem 15. maja b. r. moją 
czynność do PreBzburga przenoszę.

Nadmienić tu mnszę, iż '-oszta prze 
wozu bydła opasowego z Galicji do Presz 
mrga będą mniejsze jak do Wi.ednit , iż 

taryfa targowa preszbnrska jest niższa, 
oraz że miasto wszelkie nłatwienii dla 
sprowadzających tam rwe bydło poczyniło.

Sprawozdał ia telegraficzne druko­
wane, tak z WiedniSi j ■ i z Preszburga, 
przesyłać będę regularnie, zapewi iając, iż 
takowe na bezwzględnej prawdzie Dędą 
oparte. 17 89 2—3

Listy i telegi jak dotąd, proozę 
adresów :; Wiedeń, Prat^rstrasse 43.

Opasowe nydio zaś posłać do Presz­
burga via Oderberg-Sillein.

A ntoni K rzyszto fow iez  & Com p.
i r r W W W ■% w

NOW v  WYNALAZEK

PARP Ia O R A
ED . P IA A U i
l&ydlo............................k r n O R l .
EMciAóyadUohufltek. k 1HOH' 
W odą tw lotow a . . . .  k 1’U O h l
P o m a d a ., . . .................i  l’U L «R A
Olajek........................... i  1 U O B A
Puda ryżowy * lU O H A

m  J y k ......... k 1‘UOBA
87. BoaJeytrd de Straabonrg, 87

J W  S O K O L P i i C K I

E T 3 " S Z 3 1 T I E ^ l . S Z
otworzył pracownię

1- 7 .  w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k ą  1. 7 .
i poleca się Wysokiej Szlachcie i wszystkim PP. Myśliwym dp wy­
konania wszelkich w zakręt, rusznikarski wchodzących robót, .prze­
rabiania „ni dawnych na systemy najnow sze, uskutecz’ 
zem wszelkie reparacye, oraz przyjmuje zamówienia n 

wszelkich kalibrów jakoteż 1 kule eksplodujące 
p o  c e n a c h  s ł u „  , n y c , i  i i m i a r k o w a n

Zaraz a zaręc a, ż< jak w czasie 14-letniego por, 
u ś. p. Tadeusza Wiszniourieckiego, tak i obecnie starał 
będzie rzetelną, wzorową pracą i czystością roboty zjed. 
wzgl jdy Szanownych PP. Miłośników polowania.

Amatorom bronf polecam 
2  p s t r 3 7 - r z a , d . l s : i c ł *  p l s t o H  e t c

pojedynkowych i la ozowyoh.

Dziękując za doznane dotychczas łaskawe względy, ki 
z głębokim szacunkiem i poważaniem Julia, Sokoln

plac Halicki, 1. 7.
- ^ ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  .
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JAN  IH N a TO W IG Z
FaorjrKa w e  L w o w ie  u lica  K o , _rn ita._ | 3

ckiej naprzeciw Ballabana i w Kri itowie Sukiennice 1. 20.
Filia n rsy  U l i ”  B a ll-

kle:
P o l e c a :

Pd długiem doświadczenia udałc ni się wynsleść wyb my środ l: do na- 
tychmi ow go faibowanik włonów na trwały i piękny kol czarny Inb 
ciemny; jest 'n zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. —

Cena 1 złr.

Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m :
Odanna, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t. p. 3!) cnt. — Benzolina,wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 cnt. — Ei ina.wywabia plamy z farb oa podłogi, flakon 25 cnt.— 
Jawellna, wywabi plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cnt.— 

Oksalina, wywabia plamy powa ałe z rdzy, krwi i atramentu.

Znakom-ce czeinidło glicerynowe
paohnt ce do obawia, daje piękny 'ołysk, miękozy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po 10 i 20 ont.

Smarowidło "itewskfc
do obuwia i skór, mlęk zy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą pu­

dełko po oO ont. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osad-a się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zu­

pełnie ni-iszkodliwy, fl-szeczka po cnt. 10, 17, 26, 30 i 60. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszka 10 . 16 cnt.

F a r b v  do s te m p li
niebieska, fioletowa, oww ona, - r  na, flaszeczka po 15 cnt.

?owyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. ns9 is—o
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Choro py syfilityczne i skórne,
ow rzodzen ia , „apatenia 1 osłabienia e rc i:nów p le iow ych , zgubne 
skutki nadużycia m łodości i t. p., leczy g.nntownio o ile możności szybko 
bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież „aręizeniem najgłębszej tajemnicy.

Dotyczące choroby chroniozne długi szereg mi 'incy, a nawet lat, 
up^reeywie trwnj^ue, lepzy w stosunkowo krótkim ozasie.

L pecjallsta chorób  syfllitycznych  i skórnych,

J .  I C Y J I F l F T J i J L .
prakt. lekarz m edyc; ty, chirurgii, aknszerji, upoważniony dyplomami 

c k. Fakultetu medycznego w Peszcie.
O rdynuje rano od godziny 9. d «  12. w  potndnie i od  2 . do 6. 

p o  poin^nin przy  n iicy  W a łow e j 1. 3, 1. piętro.
Z pówodu separowanych czekału tudzież separowanego webodm „ychodu, 

pacjenci nie ią żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła leka itwa w sposób 

dyskrecjonalny.
Pracując od kilkunastu lat jako specjalny karz * chorob. ch syfility- 

cznych, kro żyłem nieustannie z po- jpem nauki, wybierałem i zastosowywałem 
w m-j pra*:tyce tylno te metody i środki lecznicze, które nąjostr- ejs-ą krytykę 
przetrwaw zy, od całego świata lekarskiego za najlepsze nznan zostały.

Tym sposobem osiągnąłem jwietne rezul.aty, gdyi Moic i nrzeszło 
16 000 chorych w ciągu mej pr: eszło sze t< letn )j praktyki leczonych, 
dot d ani jeden nie uległ tym straszaym spustoszeniom, jakie syfilis z ] woda 
zaniedbania, albo złego lei suia w organizmie wyr—dza. u  ucz naturalna, ie  
w -achunel podanej cyfry śzczei1' wie leczonych nie wliczyłem tych, którzy 
z powodu pozaęleoznych intryg, własnej lekki myślności, lub z innych przy­
czyn, tylko chw’ !owo w mej knracji pozostawaii.

Do powyżej rzeczonego świeci go -ezultatu mojej metody leczenia przy­
czynia się znacznie i ta okonczność, iż moi-h pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków iczni Szych, nie nai żalem 
i nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powoląnyu zakładom 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie *ac~ śpinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykującego 
lekar ■ zapoznaj' ila własnych ambitnych celów zdrowiem i czasem pacjen 
U -  3-wolnie szafują. i*™  Q—:

^  W ® W W W w 'w 'w  N
1678
nr

8- ?

1601
40

■5* 'p e w n Ie js z L  p r e z e r w a ty w a  p r a w d z iw a  fr a n c u s k a  tu  sin oo 1, 2, S, ? j 5 fj|, 
8 p e e ja t n o ś o i  dl K S k le  tu z in  po 2 z ł r .  60 o n t ., ocfcran,ac ,e o d  p o m u o ń  (w foranii 
u a sk p w ) s z tn k e  p o  z łr -  2 4 0 ,  w y s y ł ' p o d  d y s jc re c i^  z a  p o b r z m e m  „G R aa m iw a itr iw
Agentic* A’  l .  ań-ać. Wiedeń, I. Kóilnorhofi W. -i, f. piętro

m m m k -   -  -  -

K AH TO E ^  YM IAN Y
c. k. apiz^Yi galic.

Akcyjnego BaDKD Hipotecznego
o n e t v

emi

; e o z n e

ipoteczne,

i i

t. P. P. 38 Nr. 93) 
m o g ą  b y ó  n s ły te  

- c h ,  k a a c y j  m  f f l ź ó ń -  
V i  w a d j ' ,

l a b y c ł a .
_ r  . jp ą u jt r ia o ji  w y  i r o n u  j ą  s>9 b e z z w ł o -

csnie po kursie dziennym bez dolicżensa prowizji. 1492 38 -O

Onikac fałszerstw wymagać podpis : K. 11 HALLOM. 
Wszeiisi produkt z powierzchowności podobny do naszego jeat 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności praw dziw ego

TAM AR INOI IN G R IL L P1
ODŚW IEŻAJĄCY, W  KSZTAŁCIE rA STYLK L. RO ZW  LNIAJĄCYCH 

Pnzzciw ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZI 10 [ DO 
GŁOWY, ZÓŁC1, BRAKU APETYTU, N IE L fl AWNOŚCI, & /■  

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny śrouck 

podczas i 1 '  ’ 1 ’ J,‘ 1
zawiera z aa 
podofilina:
W  PARYŻU u P. GK.ILLON, ftpt., — W e  w w s y e tk ic h  e s t e k a o b -

mm
I

J S U k .  Ł . Y S I 1 S I  Y

slwiesle włosów 1 łupież
okazuje się według nadchodzących zaświadczeń

i podziękowań jedynie a

O le j t a i i n i n o w y
r » r -  M O R A 8 A .

Wielorak -̂ lekarstwa nie mogły mi pomódz na danie włosów, ai za 
Doradą mojego leka-za spróbowałem tanninowego oleju Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął złe. Stosownie te /  do zasługi oddają niniejszem publiczną pochwałą 
temu preparatowi, a jego wynalazcy najgorątsze podziękowanie.

I  raga, 10. lutegr -1877 K i n s b y
Panie aptekarzu Józefie Fiirst w P-adze!

Z radością m ‘ge pana zawiadomić, ie olej tanninowy dr. Morasa, zastano­
wił, całkiem wyp tddnie włosów, które jui przez dwa lata trwało. Spodriewąm 
się i. pomocą eso śr.ika dostać znowu poprzedni mói piąkny zarost.

Marienbad 18, sierpnia 1879. M a r j a  w . Z a r e m b a .
Wielmożny Panie !

Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli sią w trzydziestym roku życia ma łysiną. 
Gdybym nie uiyt był oleju anuinowego dr. Morasa, to byłbym dziś już mło­
dym starcem. Środek ten dokazał u mnie cudów, co takie wsz,-cy potwierdzą, 
którzy mnie znsjA Proszą mi tedy i t. d. Wdzięczny

Bukowa 2. stycznia 1880. J < i , r o a ł a w  B r t l l c o l ,  rządca dóbr.
Sprzedaje sią we flaszkach po 2 i I złr we' Lwowie u ZYflmunta RlUlksra, 

aptekarza pod „Sreb-uym Orłem* ulica Krakowska, a w Czcru;owcach u J. Goli- 
chowskiego, aptekarza „pod Opatrznością.* 1603 10—0

W y d a w c a  i  r e d a k 'io r  o d p o w i e d z i a ły " : J ó z e f  L a s k o w o i c k i . Papier ż fabryki czelańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


